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Wszystkie fryzury są modne.

Rycina nasza pfzccfeiawis szereg najnowszy'11 fryzur, oglądanych w Paryżu w teatrach, na wy­
ścigach, 1A ulicy. Z ryciny tej widać, że niema obecnie niemodnych fryzur. W użyciu jest więc 

ucz«sanie sensacyjne a la Clćo de MóreJo, i fr zura chłopięca z krótko obciętych włosów, i faa 
tastycz-ae wysokie uczesania, i skromna fryzura z włosami odgamiętomi czoła i zebranymi w 
pukiel gładki na karku I wreszcie fryzura z przedziałem na boku z włosami falisto op^ającomi 

yna uszy. — Kd-ma z nlrh jest. najpiokr?<'fsza, niech zawyrokują nas Je czytelniczki

Prezydent Rzeczypospolitej zadowolony
z utworzenia polskie* większości.

Półtoragodzinna audjencia pos. Głąbińskiego u Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Konstytucyjna procedura przy obalaniu Rządu, —  I mniejszości narodowe

niezadowolone z obecnego Rządu.
(Telefonem od nasz. fcoresp.).

Warszawa.
Wczoraj w południe, prezes Związku lud.- 

faarod. poseł Głąbińskl był przyjęty przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej p. Wojciechowskiego 
* •  półtoragodzinnej andjencji. 
t Pos. Głąblński informował p. Prezydenta 
••czegółowo o genezie powstania większości 
WskleJ na terenie Sejmn, oraz o programie. 
y  jUdm większość ta postanowiła oprzeć swą 
"realność w pizyszłośd.

P. Prezydent wyraził szczególne zadowole-
* Powodu tej doniosłej zmiany, która nie- 

Płlpfiwl# poddała dodatnio na wewnętrzne 
Państwa.

^  ^lązku z attdjencją podnoszono w pry­
watnych rozmowach, Jakie toczyły się w ku 
loarach sejmowych, że zgodnie z Kcue iyf uc ją 
Rząd obecny może być obalony jedynie na ple- 
narnem posiedzenia Sejmn w głosowaniu nad 
wnioskiem w sprawie wotum nieufności dla

niego. Epizod ten rozegra się prawdopodobnie 
na środowem posiedzeniu Sejmu.

Szczególny zbieg okoliczności powoduje, 
że przeciw nieparlamentarnemu rządów! gen. 
Sikorskiego oświadczy się niezwykła liczna 
większość, a to dlatego, że z innych zupehńe 
motywów głosować będą przeciw niemu także 
kluby mniejszości narodowych, a mianowicie: 
Ukraińcy, Niemcy oraz Koło żydowskie.

Stanowisko Koła żydowskiego zostało za­
decydowane po dwudniowych obradach, które 
wczoraj się zakończyły. Początkowo zapadła 
w Kole żydowsldem uchwała, aby vr;t:zymać 
się od głosowania, dziś atoli uchwała ta zosta­
ła zreasumcwr.ua i Klub żydowski postanowi! 
jednomyślnie glosować przeciwko rządowi gen. 
Sikorskiego, w rpzie gdyby zestal wniosek ta 
ki o wyrażenie mu wotum nieufności posta­
wiony.

C h w ila  histeryczna!
Fakt utworzeni narodowej większości sej i Przepaść, jaka istniała dotychczas między 

łfiowej, a w związku % tern przejęcie przez nią I stronnictwami rdzennie polskiemi kn uciesze 
rządów w Polsce jest momentem o niesłycha- i i korzyści naszych wrogów wewnętrznych, zo- 
tay dOfljj^Jośęi dla naszego młodego Państwa, f stała wreszcie zasypana, Najwyższa racja ^ta­

nu kazała zamilknąć poszczególnym ambicjom 
osobistym i stanowym —  rwy ciężył zdrowy 
duch narodu.

Zamiast zaiSufflsoWycIfi SzacKereE, przypad­
kowy uh większości, mieć będziemy odtąd 
trwały blok stronnictw polskich, który podej­
mie pracę realną nad odbudową kraju.

Sjest to moment historyczny, od którego 
powinien datować się nowy okres iozyo.c pań­
stwowości naszej.

A  pracy we ws^ystMch dmdzinacŁ życia 
naszego moc.

Najbliższy rząd będziw w caJełfi tegO tńowa 
znaczeniu: rządem konieczności narodowych.

Długich oczywiście lat jeszcze trzeba bę- 
dizie i olbrzymich wysiłków na to, ażeby Ufc- 
drow^ć w pierwsaym rzędzie Skarb państwa, 
podnieść do prawdziwego znaczenia pieniądz 
polski, utrzymać przemysł dotychczas w Pol­
sce istniejący, spotęgować 1 rozwinąć jego dzia­
łalność, rozwinąć ni«*«tn!ejący niemal w Pol­
sce przemysł r 4ny, postawić handel na właści- 
wem poziomie; podnieść kilkakrotnie wytwór­
czość rOiną w kraju i unowocześnić ją, posta­
wić nia własnych, samodzielnych nogach rze­
miosło polskie, diać mu nieiyliko możność rosy 
woju, ale ułatwić zbyt wyprodukowanych 
wartości.

Długich oezywiżtóe Ml będzie jeszcŁO po-* ,-c 
twzebował nząd zanim w n  owadz" w swoich 
własnych przedsiębiorstwach ład i  porządek, 
ale, TMacę będzie musiał rozwocząć natych­
miast.

Poza temi czysto mirterjalnemi sprawami, 
będzie musiał nowy rząd jąć się Syzyfowej 
pracy odbudowy moralnej kraju. Idzie tat? do 
niej prze® oświatę, przez wciągnięcie najszer-; 
szych warstw do gospodarki społecznej, a wiec 
przez samorządy miejskie i wiejskie i tymi spra­
wom będzie musiał rząd przyszły pc-śwęcić 
lwią część uwagi. ii * 1

IW polityce zagranicznej będzie m aŝ aJ rząd 
nasz czynić jeszcze wieie wysiłków, ażeby za­
jąć w koncernie wielkich mocarstw godne Pol­
ski stanowisko, ale. żywimy riepłonną nadzie­
ję, iż dokona tego. W  związku z tem trzeba 
będzie poświęcać wiele uwagi armji naszej, 
gdyż ona jest narazie wciąż niedocenianą.

Musi się wzmódz <nr orytet Państwa I rzą­
du; zamiast dotychczasowej polityki 1 partyj­
nego zaślepienia, trzeba będzie w urzędach 
państwowych przestrzegać zasad bezwzględ­
nej, kosefykmyjnej sprawiedliwości. :

Di.prą ewolucji pewmien rząd dążyć do te­
go, ażeby każdy obywatel polski mógł siać się 
w pierwszym wieku „burżujesrw gdyż bogac­
two jednostek będzie bogactwem narodu i pań­
stwa, ■ ■.■■■■! y

Drogą ewolucji pawinien rząd dążyć do te­
go, ażeby każdy obywatel polski był świado­
mym członkiem narodu, gdyż w tej świadomo­
ści leży najskuteczniejsza broń przeciwko anar- 
chji pojęć i czynów szkodliwych. dla Państwa 
w tem leży najlepsza odporność na ewentual­
ne zamachy obcvch na całość Państw?. w

Szczerze wierzymy, że rząd i nowa więk­
szość sejmowa pójdą temi torami, tylko... my, 
obywatele, nie wystawajmy po kątach, nić 
przyglądajmy się' z niewiarą i krytycyzmem 
wysiłkom rządu, ale z nim wedle najlepszej 
woli współpracujmy. ; . • >

Cjpżka będzie początkowo la praca, ale, 
napewno nie bezowocna! •■■■* '

—sm
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Atrakcja Zielonych Świąt!
Otwarcie pierwszorzędnego 

=  T E A T R U  Ś W IE T L N E G O  =

„R E D U T A "
W KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 15.

tnż obok owo. ca osobowego
w pierwszy dzień Zielonych Świąt. W  oba 
dm świąteczne przedstawienia o 3 pop. 

4‘30, 6, 7*30 i 9-ej wieczór.

W y ś w i p t ł a n e m  b ę d z i e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e :

SKARB ARNESOW ( f

99
ballada zimowa w  6 aktach według opowieści Selmy Lagerlof! laureatki

nagrody Nobla.
P rze c u d n a  zd ję c ia  zim o w a  z  m d  m o rza  P ó łn o c n e g o . —  a fe k ty  firno w e  dotąd n ie w id zia n a .
W  g łó w n y c h  r o la c h  MAFIY JOHNSOM, z w a n a  Lilianą Gisii Północy i RYSZARD LYND.

iHu^yka pierwszorzędna.
Nikogo z mieszkańców Krakowa nie powinno braknąć w „REDUCIE* podczas

Zielonych Świąt! 1600

W  wstąpi stara o m  ftttnL
Warpzawa. (AW.)

Wczoraj odbyło słę krótkie posiedzenie sej­
mowej komisji spiaw zagranicznych. Komisja 
przyjęła projekl owaną przez posła, Strońskiego 
uchwałę w sprawach polsko-gdaóskich.

Uchwala —  jak wiadomo —  wzywa rząd 
ido podjęcia wszelkich przysługujących rządo­
wi środków, celem ukrócenia lekceważącej po­
stawy Gdańska wobec Polski.

M k t  o paszporty zagraniczne
dla obywateli gdańskich.

Gdańsk. (AW).
- PonJ&wa i me dossJo 3b pcmzmnienia mię­
dzy rządem polsOdma ai Bernatem w. m. Gdańska 
w sprawie pajsEpcajłÓw dla obywateli gdań­
skich zagranicą, mad polefka sprawę tę mozstrzy- 
lgnął jednostronnie. Wobesc Wizo Senat gdański 
odwołał eję do wysokiego komisarza Lig! Na­
rodów, wychodząc z założenia, że decyzji rzą­
du poHriego jest sprzeczna z Girtylkiutem 27 u- 
mow'_y z 2 i  paitLzienrilna 1921 r.

Mm(\ ia i ' i p .  M?m M :m
Warszawa. (AW).

Dz?4 w sobofcę ucUają się dio Płragi nr sesję 
; majową jidędz^naredOwe; pałfi^inćńtefcej kon­
ferencji handlowej z ramienia Sejmu i Senatu 
polskiego pp. St. G. Bum (z ramieiiia Senotn) 
i Wł. Kucharski (z ramieniflj Sejmu).

Lani (s?h na iwiOEniatli wo;?L pofl Warszawa
Warszawa. (PAT).

W. dragńn dniu swego pobytu w Warsza­
wie lord Cavan o godz. 9 w towarzystwie do­
wódcy O. K. gen. Pogorzelskiego, gen. Carto- 
nai de Wiart I przydzielonych oficerów pol­
skich udał się do obozu wyszkolenia wojsk łą- 
‘ cznlotści y? Zegrzu, gdzie zwiedził uradzenia i 
był obecny na ćwiczeniach. Po powrocie do 
Warszawy lord Ca'ar był o godz, 13 na śniv 
daniu w klubie myśliwskim, po erem zwiedził 
lotm&ko w Mokotowie i muzeum wojskowe.

UiCEjsty o il raicj M a
Q. Śląska z Polską.

Obchód pierwszej "oczniey złączenia Gór 
nego Śląska e Rzeczypospolitą. zapowiada, się 
nader uroczyście. Na posiedzeniu unzą i  mają­
cego obchód okręgowego Towarzystwa' Obro­
ny Kresów Zachodnich postanowiono urządzić 
obchód w niedzielę dnia 17 czerwca br. wybra­
no komitet wykonawczy z dir. Jarezyikiem na 
czele. Komitet postanowił ponowić przez po­
słów Sejmu śląskiego wszystkich kierunków 
politycznych, zaproszenia do prezydenta Rze­
czypospolitej Pol. oraz zaprosić do wzięcia u- 
dzlału w uroczystościach wszystkich mini­
strów, mnrszułka Sejmu i Senatu, ks. biskupa 
krak. Sapiehę, generała Szeptyckiego, oraz sze­
reg wybitnych osobistości jaik również wszysiŁ 
Idoli pracowników plebiscytowych ora® ucze- 
sttyjjów powstań śląskich z całej Polski.

0 kreowanie biskupstwa w Tarnopolu.
Taraopol. (AW),

Unegdaj odbył się w Tarnopolu zjazd dele­
gatów wszystkich powiatów województwa tar- 
nopotekiego, w sprawie kreowania biskupstwa 
obrządku rzymsko-katolickiego w Tarnopola 
ze względu na położenie miasta, wystawione­
go na silny wpływ Jcultury rosyjskie i i prawo 
sławnej.

0 czetn wczora] radzono w Sejmie.
sokwestru &&&? lywiecklch. — £śiB©si®rtie intftaw 

W ig ik o w h  prżeclw u ^ d R ik o m , — Crdny musza da-
i*-i d o rta ^ € z a <  poroSesifcaiA.

(Telefonem od nau. koresp.).
Warszawa.

Na wożona jazem pojedzeniu. Sejnm, przed 
przystąpieniem do pomądlku dziennego, oznaj­
mił p. Marszałek, że na. miejsce śp. pos. Wojcie­
cha Wojciechowskiego wchodzi do Izby p. Sy-
gietuwicz.

Z pora wilku dziennego odesłano w  I. czy­
taniu do Komisji ustawę o organizacji konsu­
latów.

Przy t  czytaarti uisraiwy o ratyfikacji trak­
tatu w St. Germain, pos. Pufek (Wyzwól.) 
wystąpił bardzo osifcio przeciwko zarządzeniu 
obecnego- Rządu, które znosi sekwestr dóbr 
żywieckich, ocenianych na 100 miljonów fran­
ków w złocie. Pos. Staniszkis (Z. L. N,)‘ prze- 
imwiirł również w tym. duchu i zapowiedział, 
ze Klub jego będzie dążył do wyjaśnienia tej 
sprawy.

Następnie odesłano do komisji dla spraw, 
ztigii-amcznych projekt ustawy o ratyfikacji 
umowy z Czechosłowacją w sprawie kolei, o-

ibb umowy co co wzajemnego obrotu w spra. 
wach cywilnych i karnych, dalej uutoiwy o ra- 
tyf kacjl traktatu w Sevres, a do komisji prze­
mysł owo-handL ustawy, o ochronie wynalaż- 
ków.

Po referacie [posła KadłubowskJego (Z. U, 
N.) p;zy‘ęto w drugim uzytonin ustawę zno- 
sząaą moc obowiązującą ustawy o zw~lczanla 
przestępsi w, popełnionych w chęci zysku, 
prze® urzędników. Ustawa, ta mi"ta d  arahae® 
tymczasowy, a gdy obecnie ajpamz administra- 
cyjny jeslt zorganizowany, tego rodzaju sanK- 
cje karne ®i6 odpowiadają pojęciom pra/wnym,

Przyjęto również w  II. czytaniu nowelę, 
przedłużającą moc ustawy o obowiązku zarzą­
dów ytrJu miejskich dostarczania pomieszkań.

N? etępnto pa zeszła Izba do sprawy podat« 
ku gruntowego. Projekh u&tawy referował, pos, 
Moiraczewski (PPS).

Dłuższe nrzemóiwfcnie wygłosił tońnistcf 
Grabski, pociem przemawiał pos. Jaroszyński 
(Ch. D.).

100 miijardów nu likwidację majątków ziemskich.
Warszawa. (AW).

Na omogdsjsEem posiedzeniu komisji rolnej 
rozpatrywano wniosek w sprawie udzielenia 
100 mfljardów kredytu na przy 3pfeszenR li­
kwidacji laajątlców JemfUCh w fe. z

pruałdid.
Kredyt ten prae&wany będzie G^ównenui 

Urzędowi ziemskiemu i użydy na parcelację 
majątków memlecldch mjędzy drobnych rolni­
ków.

Sprzedaż działki 35-morgowcj za czasów okupacji austriackiej w Kró­
lestwie zakwesfjonował Gł. Urząd Ziemski.

Warszawa. (TeL wł.) j
Mwiiiski, jedząc ofbiad z braćmi, wpowfaiSa!, 
że ma się anotkać z Olewińskim. Mówił o tem 
jak o zwykłym interesie i nikomu nie przy­
szło na myśl, żeby to spotkanie miało się skou . 
czyć tak tragicznie. {

P. Antoni Niwiński podno&!, że wprost nie 
rozumib powodów tragedji.

^Władysław Niwiński wstąpił w r. 1919 Sól 
wojska jako ochotnhc i niedawno donie-o zCh 
stał zdemobilizowany. Nie niając posady, mie­
szkał czas jakiś u brata w Opoce, a potem za­
jął się interesami handlowymi. Sprawą '&avwier 
dzenia sprzedaży sv/ej działki, zajął się na żą­
danie wołścian, którzy w r. 1917 grunt ten na­
byli. Władysław N. był — jak zeznała brat —  
niesłychanie drażliwy na punltde honoru, mo­
żliwe tedy. ia dokonał zabójrtwa w przypad­
kowej 9prze«zce.

W  śłedzrwie z powodu morderstwa, doko­
nanego —  jak donieśliśmy wczoraj —  na oso­
bie śp. Władysława Olewińskiego, wiceprezesa 
GrŁ Uraędu Ziemskiego w Warszawie, zeznał 
brat mordercy p. Antoni Niwiński, że sprawca 
zamachu, Władysław, otrzymał od niego dział­
kę 35-morgcwą z majatku Opoki, którą roz- 
sprz-edał kilicu miejscowym włościanom; było 
to .eszcze za czasów okupacji austriackiej.-W 
czasie wojny majątek Opoka Wielka, leżący 
nad Wisłą, uległ zniszczeniu. Po uchwaleniu 
reformy rolnej, Gł. Urząd Ziemski wywłaszczył 
ten majątek aa parcelację i zakwestionował 
prawo własności nabywców działki 35-morgo- 
wej ,sprzedanej pracz Władysława N. w roku 
1917.

Sprawa zatwierdzenia tej sprzedaży cią­
gnęła się do ostatnich dni. Onegdaj Władysław

Komuniści rumuńscy chcieli g j f e  króla Ferdynanda
Lwów. (A W).

Korespondent „Gazety Lwowskiej” z Ukra­
iny sowieckiej donosi, że znajdująca się tam 
organizacja zbiegów politycznych z rumuń­
skiej Besarabji postanowiła rozpocząć akcję te 
rorystyczną na terytorjura rumuńsklem. W 
tym Celu uplanowano wykonanie zamachów 
na gały szereg wybitnych ocobtsłoścl rumuń­

skich, Jak: Margilomąna, Karpa, Florescu oraz 
na rumuńska narę królewyką. Plan zamachów 
przedłożony do aprobaty specjalnemu kole- 
gjum przy Sownarkonila w Moęjtwie, zcytał od­
rzucony z powodu obawy władz sowieckich 
pwed wywełankn?. reał cjl w Eurcpłe przeciw­
ko sowietom
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Sensacyjny proces o zdradę stany W Białymstoku.
Centrala organizacji spiskowej mieściła się w Kownie. —  Bząd niemie­
cki or£anlzowa< powstanie w  Po5sce. —  Biskup prawosławny spiskow­
cem. —  Żona atamana Skomorocka oskarża swego męża i całą bandę 

spiskowców. —  Ad w okat-obrońca grozi jej zemsią.
TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY.

organizacji splakowobandyckiej wciągnęła 
Masłowska. Gdy w roku zeszłym policja wpa­
dła ns trop bandy ukrywałam się wraz z nim

W  PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ,

gdzie spędziliśmy 7 miesięcy.
Kończę swe zeznania, Śzymmńilj owa- raz 

jeszcze wylicza wszystkie najady, ustala, kto 
z oskarżonych brał udział w morderstwach, 
przyczem bynajmniej nie Oszczędza męża. 

Słowa jej wywołują konsternację wśiód 
osnarżonych 1 obrońców.

THeci dzień rozpriww obfitował w niesły­
chanie sensacyjne szczegóły. Oto po przęsłu 
tkaniu świadka Rak-Michałowskiego staje 
przed sądem główny świadek Edward Lcnkie- 
jwfcs, któiy wykrył spisek.

Lenkiewicz zeznaje, żo do organizacji spi­
skowej wciągnęła go oskarżona Masłowska. 
Świadek został mianowany naćselnikienl po­
wiatu. sokolskiego, i na tym terenie miał orga­
nizować powstanie zbrojne przeciw Polsce

Centralna organizacja spiskowców mieści­
ła "'e

W  KOWNIE,
\

B skład broni w Merecra,
W  dabszym dą^u o bszernych zeznań, świa­

dek Lenkiewicz podaje bliższe szczegóły or­
ganizacji ^.lakowej w M^reczu, gdzie pozna! 
kierownika spisku { naczelnika IV  gi opy, Ksk 
ramowicza v d  atamaną tarmarę.

Od niego świadek c trzymał pieniądze na 
robotę powstańczą i zapnody (rozkazy).

„Zachody"' polegaty na tern, że świadek 
miał zebrać dokładne wiadomości o dyzlokacji 
oddziałów wojskowych, policyjnych, nazwisk? 
S adirwsy oficerów i 1 p. Te wszystłde wiado­
mości —  mówił atanar Chmara (Rasizmowi esc)

potrzebne są, dla
SZTABU NIEMIECKIEGO,

który popiera akcję powstańczą na Białorusi 
przeciwko Polsce.

Od atamana Chmary świadek. Lenkiewicz 
dowiedział się, io  prawosławny

BISKUP GRODZIEŃSKI WłODZLMIERZ 
POPIERA SPISEK

i ptriu >baje» w stałym kontakcie z główna oskar­
żoną Masłowska. Po. powrocie z Mereoza świa­
dek udał się do policji białostockiej i zakorau 
nikował wszystkie otrzymane wiadomości

Tak sensacyjne zeznania ś\ńadks wywołu­
ją siłny popłoch wśró'd ławy obrońców.

Następny świadek Czyżewski mówi długo o 
azozegółach napadu, jakiego stał się ofiarą ze 
dtroriy bandy Skomorocha do której należał 
sławny ataman Czart

Wśród dowodów sadowych świadek po­
znaje zrabowane pddezas napadu swoje rzeczy, 
które znaleziono u oskarżonego Maciejewicza. 
Maciegewlcz stwierdza, że te przedmioty otrzy­
mał od atajnana Skomorocha.

Po chwili następuje nowa sensacja. 'Jako 
Świadek staje Elżbieta Szymaniak,

ŻONA A TAM A li A SKOMOROCHA,

He.mana Szymoniuka.
Zjawienie się jej na sali budzi żywe poru­

szenie. Młoda, śliczna kobieta, ubrana w czer­
woną, kokieteryjnie zawiązaną chustkę, roz­
poczyna swe zeznania głosem pewnym i sta­
nowczym.

Opowiada ona dzieje bandy i szczegółowo 
w y liżą , wszystkie zbrodnie, dokonane przez 
jej męża,

Elżbieta Szymaniukowa 2 eznaje. że mąż jej 
ataman Skomoiroch, był w ciągu 18 lat akto- 
rClT1 ^  , petersburskim teatrze „Zon.“ , który 
nâ  epuii6 zmienił swą nazwę na „Skomoroch". 
Stąd widocznie wmbodzi pseudouim Szymańiu- 
ka, z  dodatkiem szarży atamanai.

—  mówi Szymaniukowa —  do

K o d is u ij it i  p oS s ty  agaś&stf&iló w ś r ó d  
w c is k a .

Wśród bibuły komunistycznej skonfisko­
wanej podczas ostatnich aresztowań komuni­
stów w Warszawie znaleziono wielki nakład 
gazetU przeznaczonej aia wojska pt.: „nowi­
ny żołnierskie". Znajdują się w niej artykuły, 
w którvch —  wyraźnie widać rękę niemiecką, 
gdyż nawołują one do bratania się żołnierzy 
francuskich z Nieukami w; Zagłębiu Ruhry.

W  pewnym momencie głosem dobitnym 
Szymaniukowa woła po rosyjsku:

— Oskarżeni usiłują sterroryzować mnie. 
Są, na sali osoby, które ml grożą i żądają, fcym 
cofnęła swe zeznania. A  wśród tych osób znaj­
duje 9ię i adwokat.

Przewodniczący: Który?
Szymaniukowa podchodzi szybkim krokiem 

do ławy obrońców i bez wahania wskazuje 
palcem na adwokata Stefana Mickiewicza.

—  Oli mówił — woła Szymaniukowa —  że 
ja wszystkich w śledztwie wy dalam i że to nie 
ujdzie bezkarnie .

Na sali
OLBRZYMIE PORUSZENIE.

Wreszcie świadek siada z całym spokojem 
za ławą oskarżonych i pilnie nasłuchu ;e ich 
zeznań. Przerywa im eo chwila okrzykiem:

—  Wrjot! (łże)
0 godzinie 10-tej wieczorem rozprawę przer­

wano do dnia następnego.

Jak rząd dba o potrzeby armji.
Nadużycia w  dostawach dla armji. — Miano produkować proch a fa­

brykowano sztuczny jedwab.
Warszawa, (TeL wŁ) 

Poseł Załuska (Zw. Lud. Nar.) wniósł na 
onegdajszem posiedzeniu komisji wojskowej, 
interpelację w sprawie To w. Sochaozewskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Towarzystwo 
to zawarło w roku 1919 umuwę z rządem, obo­
wiązując się prowadzić fabrykację prochu 
strzelniczego dla armji oraz uruchomić fabrykę 
baweluy straetónaej. R*ąd dostamesył f-Dn/oe

iorf-zyn, a nawet dał towarzystwu zaliczkę 
w sumie 100 miljonów marek. Towarzystwo zaś 
zorganizowało fabrykę trochu, ale do fabrykak 
cji nie przystąpiło. Wysłano komisję, która 
stwierdziła wielo zimie dbań | u& teru się skoń 
ożyło. Towarzystwo zaś ronpoc&ęło fabrykację 
sztnosuiegu jedwabiu, nie mającego m prochem; 
nie wspólnego. * r

Ukraińcy małopolscy zerwali z Petruszawyczem!
Ukraiński Zjazd narodowy wypowie się przeciw Petruszewyczowi i jego

polityce.
Lwów. (Teł. wŁ) 

Między narodowym komitetem ukraińskim 
kierującym ukraińskinu sprawami politycznemi 
w kraju, a przebywającą na enJgmcjl gruoką 
Pctruszewj cza doszło do całkowitego zerwania.

Narodny Zjazd zbierający się podczas Smo­
lonych Świąt we Lwowie, zantLrza pozbawić 
pozostających na emigracji działaczy ukraia-

sktcfc wszelkiego prawą lule-^zada się do polN 
tyk* krajowej ! wydawania j ikichkolwlek in­
strukcji Narodnemu Komitetowi łnb podlega­
jącym mc organizacjom w Ł  tfu, Petrusaewy- 
czowi zarzuca głównie się w obozie ukraińskim 
że tylko "dzięki jego błędom politycznym do­
szli do decyzji Rady Amlan^Orów jpsrzy usta­
laniu granic wschodnich.

Kto powoduje drożyznę mięsa?
Ulica wola, że rzeżnicy, a rzeczywistość wykazuje co innego* -  Aresztowania hurtowników

mięsni eh.
Kraków 19 maja.

Mięso drożeje z dniem każdym, a płytka 
opinja publiczna zwala ustawicznie winę tej 
drożyzny na Tzeźników. Cc i kto jest jednak 
naprawdę winnym tej zwyżki cen —  o to nikt 
się nie pyta,

I  tak np. w Warszawie zaczęło znów dro­
żeć straszliwie mięso, zwłaszcza cielęcina. 
„Huzia na rzeźuikówl" —  wolała ulica.

Ale co się okazało. Oto cech rzeiników 
warszawskich zwrócił się wreszcie do oddziału

Piąta rotritica niepodlegleścl Gruzji
W  dniu 26 maja b. r. przypada piąta ro­

cznica ogłoszenia niezależ-nuści Gruzji. Z okazji 
rej Klub gruzińsko^polski, chcąc uczcić donio­
sły i wielki dzień w historji Gruzji urządza 
w dniu 25 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem 
uroczysty obchód w wielkiej sali Rady Miej­
skiej Warszawy, i na uroczystoć tę zaprasza 
wszystkich tych, którzy żywią sympatję dla 
tego dzielnego narodu

Kiedy stertraKły > and Sr we są 
n ie w a ż n e .

W .kołach handlowych zachodzą konflikty 
na tle umów, które nie mogą być przez iedną 
z zawierających stron wykorzystane z powodu 
zmiany cen. To też ostatnio bardzo często od­
bywają się z powyższych powodów sprawy są­
dowe. Sąd najwyższy wydał w tub. tygodniu 
wyrok, z którego można vn wnioskować, iż 
umowy tracą. swą. moc, o ile ceny towarów za­
wartych w umowie, podwyższyły się o 100 
procent,

walić z lichwą komisarjaui rządu ze skargą 
na hurtowników, którzy przez płacenie na ta*-: 
gowicy każdej zażądanej ceny powodują dro­
żyznę. Na skutek tej skargi przeprowadzono 
u Lurtownikćw rewizję i stwierdzono, że oni 
są sprawcami drożyzny przez podbijanie cen 
rynkowych.

W  rezultacie rewizji aresztowano 6 hurto­
wników, którzy w najbliższych dniach staną 
na ławie ojkarż^nych.

3al8l warszawski w biewym Jorku.
Ministerstwo spraw zagranicznych w War­

szawie otrzymało z Waszyngtonu zawiadomie­
nie, że 27 b. m. wyjeżdżają dc Warszawy dwaj 
przedstawiciele opery Metropolitan House 
w: Nowym Jorku dla zakontraktowania na sze­
reg występów baletu warszawskiego. Dyre­
kcja opety nowojorskiej zamierza wystawić 
kilka najlepszych polskich oper i baletów.

Zastój w  górnictwie.
Od pewnego czasu daja się zauważyć pe­

wne objawy stagnatji w przemyśle węglowym 
zagłębia dąbrowskiego. Dotyczy tc przede- 
wszystkiem kopalń maJych, które mają wę­
giel gorszy i mniejsze środki obrotowe, zaczy­
nają -nmnejszać produkcjo, a nawet częściowo 
zamykać przedsiębiorstwa. Jest jodnak nadzie­
ja, że zjawisko to nie przybierze żadnych roz­
miarów większych i \, mściciele kopalń wynaj- 
dą rynki zbytu, inaczej bowiem poważna lice- 
ba robotników pozostawałaby bez pracy,
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Ogólny zjazd pałski^i ratf®t£2!©źy 
aksdsmidkiej.

W  czasie między 30 maja a 2 czerwca br. 
odbędzie się we Lwowie trzeci ogólny Zjazd 
Polskiej Młodzieży Akademickiej.

Wywóz nasiosa wzbroniony.
Ministerstwo Przemyślu i Handlu komuni­

kuje: Wobec licznie wpływających podań o 
prawo eksportu nasion roślinnych, znajdują­
cych się na liście towarów zabronionych do 
wywozu, główny urząd przywozu i wywozu za 
wfadamia, iż pozwoleń na wywóz tych arty­
kułów nie wydaje się.

Zasądzenie podpalacza po 10 latach.
W  latach 1904, 1906, 1907, 1919 i 1921 

powstawały ciągłe pożary we wsi Konojadzie
powiecie Kościańskim, którego pastwą pa­

dły liczne budynki i inwentarz. Dopiero teraz 
dzięki energicznym dochodzeniom komisarza, 
obwodowego p. Krzywińskiego w Kościanie 
wykryto, iż sprawcą owych pożarów był stróż 
gminny Andrzej Bosy, którego wyrokiem są­
du okręgowego skazano na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

Lot okrężny.
W  związku z dorocznym lotem okrężnym, 

organizowanym przez Aeroklub Polski, posta­
nowił Magistrat warszawski asygnować 500.000 
marek na nagrodę m. Warszawy.

Piojekt budowy pomnika poecie ka­
szubskiemu.

W  Kośeleszynie tworzy się komitet, który 
ma na celu zbierać składki, rozpisać konkurs 
i wystawić pomnik poecie kaszubskiemu Hie­
ronimowi Dordowskiemu, urodzonemu we wsi 
kościelnej Wiele w roku 1852. „Gazeta Ka­
szubska" zachęca wszystkich Kaszubów, aby 
na ten cel grosza nie poskąpili i uczcili godnie 
pamięć ludowego poety kaszubskiego.

Jaka praca —  taka płaca.
Magistrat warszawski polecił wszystkim 

wydziałom i instytucjom miejskim, aby przy 
wypłacie wynagrodzeń za maj tym pracowni­
kom, rzemieślnikom i robotnikom miejskim, 
którzy w dniu 1 maja b. r. nie pracowali, po­
trącono kwotę odpowiadającą ich zarobkowi 
dziennemu.

Bodziemy palli i^loń wlasnoj 
u p ra w y .

Dyrekcja monopolu tytoniowego z uwagi 
na to, że zakup tytoniu zagranicą naraża nas 
na duży eksport walut obcych przygotowała 
już na szeroką skalę zakreślony plan podnie­
sienia plantacji tytoniu w kraju. Wejdzie on 
w życie już od roku przyszłego i pozwoli po­
kryć zapotrzebowanie tytoniu w kraju w sto­
sunku do 30—40 procent.

Zabytki przedhistoryczne.
W  miasteczku Skoki w pow. Obornickim 

znaleziono na wydmach piaszczystych, okala­
jących jezioro Włóknieńskie rozmaite przed— 
mioty z epoki kamiennej. Prócz tego znalezio­
no na jednej z wydm oprócz tych przedmiotów 
także skorupy z naczyń epok przedhistorycz­
nych.

Zgon znakomitego literata polsk.
We czwartek wieczorem zmarł w Warsza­

wie jeden z najstarszych pisarzy polskich 
Edward Lubowskl. Urodzony w roku 1840 
w Krakowie ukończy! tamże studja prawnicze 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, poczem jed­
nak przyjechawszy do Warszawy, poświęcił się 
wj łącznie literaturze.

Napisał blisko 50 sztuk teatralnych, z któ­
rych ważniejsze są: „Ubodzy w salonie, Nieto­
perze, Przesądy, Czamokwit, Pogodzeni z lo­
sem, Sąd honorowy, Jacuś, My się kochamy, 
Królewicz i t. <Ł“  Z dramatów: „Żyd i Bawidel- 
ko". Sztuki te w swoim czasie cieszyły się du- 
żem powodzeniem.

W  roku 1918 Edward Łubowski obchodził 
50-lecie swej pracy pisarskiej. Przed laty je 
szcze kilkunastu był on jednym z najpopular­
niejszych autorów polskich.

Ratyfiksela układu hsndUtw£go 
s Włochs nts.

Dnia 16 b. m. minister Skrzyński wymie­
nił z posłem włoskim Tomassinim dokumenty 
ratyfikacyjne układu polsko-włosk., dotyczą­
cego przemysłu naftowego w Polsce, a podpi­
sanego w Warszawie dnia 31 stycznia b. r.

S p ra w a  b a n k ó w  d e w iz o w y c h .
Dnia 15 bm. upływa termin, wyznaczony 

przez ministerjum skarbu bankom, mającym 
otrzymać pełne względnie ograniczone prawa 
dewizowe, do przyjęcia postawionych im wa­
runków. Banici, które do tego terminu nie zgo­
dziły się na propozycje ministerjum skarbu nie 
otrzymają praw dewizowych, względnie stracą 
prawa już posiadane.
Warunki udzielania kredytu prsaz 

P . X- e .
Warunki na jakich P. K. O. udziela kre­

dytów są następujące: ze względu na koniecz­
ność zachowania płynności kapitału, wymaga­

na jest gwarancja bankową. Za gwarancje te 
wolno bankom pobierać conajmniej 4 procent 
w stosunku rocznym, P. K. O. pobiera od lokat 
14 procent. Jednorazowa prowizja zaliczeuio*
wa 1 procent, oraz 15 procent prowizji obro* 
towej w stosunku rocznym. Lokaty udzielane 
są Da termin najwyżej 3 miesięcy.

Zapas waSui obcych %» P. K. K. P.
Według informacji Ministerstwa Skarbu, zan 

pas walut w P. K. K. P. po przeliczeniu nai 
dolary Stanów Zjednoczonych przedstawiał aifl 
następująco: - " '  ! '

’ - ' w tysiącach’ dolarów.
31 stycznia b. r. 6.487.—
28 lutego b .r. 5.606.—
31 marca b. r. 6.129.—
3 kwietnia b. r. 6.110.—

Zapas walut więc w P. K. K. P. mimo oat 
żytkowania znacznych sum na zakupy rządowe 
zagranicą i regulowania rat, należnych z tyłu* 
łn długów terminowych, nie zmniejsza się.

mm — h

Ważne dla urzędników, mających źony-emerytki!
Dodatek drożyźniany dla urzędników a emerytura źon,

dza się bez żadnych zastrzeżeń na pozbawię* 
nie jej prawa pobierania emerytury wraz z od* 
powiednimi dodatkami drożyźnianymi, i o ile 
wyrazi zgodę, aby ewentualnie pobrana przez 
nią emerytura została potrącona z dodatku 
drożyźnianego do uposażenia jej męża.

Kraków 18 maja.
Ministerjum Skarbu wyjaśnia, że można 

przy wymiarze dodatku drożyźnianego funk­
cjonariuszowi państwowemu, utrzymującemu 
faktycznie żonę emerytkę, uwzględnić żonę, 
o ile ona złoży pisemne oświadczenie, iż zga-

ze re liczby świąt.
Rzeczpospolita polska, pod względem, licz­

by świąt obchodzonych zawieszeniem pracy, 
bierze rokoird światowy, jeżeli pominiemy nie­
które drobno republiki połudńiowo-amerykań 
skie. W  zad nem z państw europejskich niema 
tak znacznej liczby świąt,’ jak u nas.

Za okupacji rosyjskiej b. Królestwo Polskie 
miało jeszcze znacznie więcej dni bezrobotnych 
niż obecnie, zważywszy na „święta" galowe 
i prawosławne, które po większej części lu­
dność polska była zmuszona obchodzić pod ka­
rami sądiowemi i administracyjnemu

Jeszcze w roku 1914 frakcje posifępowe b. 
Dumy petersburskiej występowały z wnioskiem 
zmniejszenia liczby świąt w b. Cesarstwie, 
a przy tej sposobności przedstawiały olbrzymie 
straty, jakie ponosił przemysł polski z powodu 
konieczności obchodzenia świąit według obu ka­
lendarzy. Jako jeden z argumentów, przyta­
czano treść dekretu Papieża Piusa X zmniejsza­

jącego liczbę świąt w kościele katofliekim. Po* 
między innymi dowodzono, iż podczas gdy 
w Niemczech licząc z  niedzielami obchodzono 
60 świąt, w Anglji 59, a we Francji 56, czyli, iż 
pierwsze miały 305 dni pracy, druga 806, trze* 
cia 309, to w Rosji piiaieowiano zaledwie 220—> 
230 dni w roku. Liczba świąt i dni galowycłJ 
łącznie z niedzielami, dochodziła tam do 93, 
w b. Kongresówce aż do 106, przy ozem wiele 
świąt wypadało w locie, kiedy bywa najwięcej 
i najpilniejszej pracy w polu. Stratę wynikają* 
cą z tego powodu, Duma obliczyła na sumę o* 
kolo trzech niMjairdów rubli w stosunku roetz* 
nym.

Obecnie po upadku ćesamsltiwa liczba świąt 
w Niemczech uległa jeszcize większej redukcji. 
W  Rzeczypospolitej polskiej mamy obecnie 
z niedzielami świąt 69, włączając i dzień św. 
Stanisława. W  r. b. w maju przypada 9 świąt, 
w grudniu 8, w styczniu i wrześniu 6 i t. d,

200 czarnogiełdziarzy przed sądetn.
Olbrzymi proces zacznie się wkrótce w Toruniu. —  Większa część oskarżonych 

cami. —  Zamknięcie licznych banków na Pomorzu.
Toruń 18 maja.

W  sądzie okręgowym w Toruniu przygot> 
wu;e się rozprawa przeciwko czarnogieldzia- 
rzom i spekulantom -walutowym. Na ławie 
oskarżonych zasiada około 200 osób z rozmai­
tych zawodów. Osoby te pochodzące po wię- Fomorza.

banków*

kszej części ze sfer bankowych trudniły się nie* 
legalnym handlem walutami za graniem eml 
bez posiadania koncesji Min. Skarbu. Proce* 
ten zapowiada się niezwykle interesująco i spo­
woduje zamknięcie licznych banków na terenie

Nowe sjrgnaly kolejowe.
Z inicjatywy departamentu ruchu drogowe­

go i mechanicznego w Ministerstwie Kolei 
opracowany został plan sygnalizacji na pol­
skich kolejach państwowych. Władze kolej<y 
we mają nadzieję, przez ten nowy i ściślejszy 
system sygnalizacji opanować w znacznym sto­
pniu większość przyczyn wypadków kolejo­
wych w Państwie.

O prawo handlu sole.
Towarzystwo aprowizacji miast zwróciło 

się do Ministerstwa Skarbu z memorjałem. 
w którym wskazuje na konieczność przyzna­
nia Towarzystwu prawa handlu solą na tery 
terjum całego Państwa.

Zjazd literatów polskich we Lwowie.
Dnia 20 i 21 bm. odbędzie we Lwowie do­

roczny zjazd delegatów związku zawodowego 
literatów polsluch, na który przybędą delegaci 
z  całej polski,

Wyjazd „Lwowa" do Brazylii.
Statek szkolny „Lwów", trwożący ze sobą 

Rucbomą Wystawę w zotów  i próbek przemyj' 
siu polskiego wypływa z Gdańska dnia 23 bm. 
do BrazyljL Pc drodze zawinie ćLo Kopea* 
hagi, MałmO i Funshalu.

Pięciu bandytów spalonych 
w stodoła.

Oddział policjantów, złożony a 31' ludzi 
z kierownikiem urzędu śledczego w Łucka na 
czele, urządził obławę na bandytów, kryjącyoU 
się w okolicach wiosek Peresty, Hołub i Bo* 
żyszcz. (

Po kilkugodzinnej obławie policja natrtf* 
fila na kryjówkę bandycką w stodole T. Jan* 
kowskiego we wsi Aleksandrówka. Osaczeni 
zbóje stawili silny opór, strzelając do policji 
z karabinów. W  wyniku obustronnej strzela* 
niny, trwającej blisko godzinę, w  stodole 
wszczął się pożar, a następnie zajął się i dom 
mieszkalny Jankowskiego, W  ogniu zginęło 9 
bandytów.
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Kobiecy, fartuszek dojtfCw.adza do zbrodni. —  He hoteli zostało okradzionych przez nieszczę­
śliwca w miłości?

W  Łcdzi przy ul. Piotrkowskiej w pokojach 
umeblowanych aresztowany został elegancki 
złodziej w chwili gdy usiłował wynieść całą 
moc rzeczy hotelowych. Przy rewizji osobistej 
znaleziono przy elegancie kilka fałszywych 
paszportów i czeków na dolary. TJistorja nie 
była w zasadzie godna szczegółowej uwagi, 
gdyby nie historyjka życia eleganckiego zło­
dzieja.

Badany prze® polic.* zeznał, że prawdziwe 
jego nazwisko brzmi Salomon Freund z Prze­
myśla, do niedawna właściciel dóbr i nieru­
chomości.

Na drodze jego życia, stanęła, jak to czę­
sto bywa, piękna, lecz uboga dziewczyna, któ­
rej Freund wraz z ‘ sercem oddał cały posia­
dany majątek. Okazało się, iż skromnie w y­
chowana kobieta posiadała-, szeroką naturę, i 
jeszcze większe wymagania, tak, 2  wkdótco 
ną pokrycie kosztów cennych tualet i

podróży zmuszony był Freund. sprzedać swe 
realności i wkrótce znalazł się na śliskiej drc 
dze konfliktu z kodeksem karnym.

Skończywszy swe opowiadanie zwrócił się 
Freund z gorącą prośbą dc pwedstawieioli 
władz policyjnych, by gx> nie karano za to jego 
pierwsze w życiu przestępstwo a on postara się 
zmienić tryb swego życia i stać sie uczciwym 
człowiek1 em.

Niestety, władzo policyjne nie będą mogły 
okazać temu pomysłowemu defraudantowi 
swojej pobłażliwości, gdyż okazało się, 
że był on zawodowym złodziejom hotelowym 
i, io na sumieniu jego leży kilka kradzieży, 
popełnionych w Częstochowie, Zawierciu i Kra­
kowie. Oczywista rzecz, że liczba tych spraw 
jaszcze powiększy się.

Co to jednak znaczy.,, tartusszek i liczko 
pięknej niewiasty!

sy n  r a ^ r d n l e

koło Borlic.
sfókSepgi

Od naszego korespondenta.
©Orlice 1.6 maja.— j ;

by, skąd-za- 
i zbliżywszy się do starca, 

.adał mu 4 silne uderzenia w gł°wę,

Jeszcze nie przeszło eciio straszliwego mm-- j ani matki wyszedł do następnej 
iderstwa, dokonanego w Lipinkach, gdzie mąż i brawszy siekierę
w przystępie gniewu siekierą zamfidował j ostrzeni 
w okrutny sposób swoją żonę, kiedy znów- stra- [ tak, że mózg z krwią obryzgał ściany, łóżko
szna tragedja rodzinna wstrząsnęła całą ok»- i ziemię wokoło. Po dokonaniu morderstwa po­

łożył siekierę i wyszedł na pole —  gdzie spo­
tkał brata, któremu powiedział, „zamordowa­
łem ojca“ .

Brat, nie wierząc słowom szaleńca-, wpada 
do izby i zastaje stygnące już zwłoki ojca. 
Nieszczęśliwy po pół godzinnych męczarniach 
zmarł, Rozpacz rodziny niedoopisania. Szaleń­
ca zakutego, zawieziono do więzienia w Gorli­
cach, skąd po śledztwie, prawdopodobnie od-

Ucą obok przyległej wsi, a mianowicie Męcinie 
małej, liczącej zaledwie 226 dusz, syn w przy- 
Biępi? szału, siekierą zamordował w okrutny 
Bpusdb ojca, 82-Ietniego starca, podczas snu. 
x  Tragedja przedstawia się następująco:

22-letni Jędrzej Rybczyk, z, Męciny małej, 
cierpiący od kilkunastu łat na potuicsaanie 
zmysłów —■ przygnawszy bydło z pastwiska 
wszedł do chaty, w której zastał śpiącego cho­
rego od kilku dni ojca. Nie widząc ani braci wieziony zostanie do zakładu dla obłąkanych.

m ' ...........
PtorwszA ps-lsira fabP^Sta eiSraiłSa 

sJotilo^eg©.
W  Kartuzach powstała fabryka eytraktu j

Ł»as2(śa k o n io k r a d ó w  z  wSassią 
kapraS?5F;;ą .

W  tych dniach udało się policji łódzkiej
Błodowego. Będzie to pierwsza, w Polsce fabry- j ująć przywódców bandy koniokradów Pieozyń- 
ka tego estraktu, którego dotychczas dostar-1 eliągo i Tysiaka. v
ęząła uam wyłącznie zagranica. I W. czasie aresztowania, i konwoju Tysiak

dwukrotnie próbował uciec puzla płdu, lecz 
dzięki przytomności konwojującego go poli­
cjanta, —  zamiar został udaremniony, zaś Ty­
siak, spadając z płotu, dotkliwie się potłukł.

Obaj złoczyńcy należeli do bandy dobrze 
zorganizowanej, która prowadziła własną kan­
celarię, w której podrabiam paozpory na 
skradzione bydło. Pr-zy aresztowanych znale­
ziono podrobione paszporty z pieczątkami .Wi­
dzew, puw. Łaskiego.

Z  M A Ł O P O L S K I .
PRZEMYŚL. Ze zjazdu dyrektorów szkól śre­

dnich. Dnia 6 maja b. r. w I. gimnazjum w Prze. 
myślu odbył się doroczny zjazd Związku dyr. 
szk. średn. okręg, przemyskiego, w którym wzię­
li udział z ramienia kuratorjum lwowskiego wi­
zyt ator radca dr. A. Jahner i z Gł. Zarządu ze 
Lwowa radca dr. Nogaj, oraz dyrektorzy z Sa­
noka, Sambora  ̂ Leżajska,- Rzeszowa, Jaworowa 
Jarosławia, Przemyśla, i Dobromila.

Po otwarciu zjazdu przez wiceprezesa, radcę 
1. Rychlika i złożeniu sprawozdania z całorocznej 
działalności, wygłosił referat dr. Tuleja w zastę­
pstwie chorego prezesa Z. Sikorskiego p. t. „Tech­
nika i estetyka lekcji” . \ ■

Ostatni Zjazd we Lwowie i obecny w Prze­
myślu nie poruszał spraw uposażeniowych, lecz 
obradował nad sprawami nauczania i wychowania 
naszej młodzieży, zastanawiając się nad sposobami 
podniesienia wydajności pracy w zakładach. Ku 
ratorjum okręgu, jak to podniósł prezes GL Zwią­
zku ze Lwowa, chętnie uwzględnia inicjatywę Zw. 
w tym względzie. To tc-ż międzyzakładowe hospi­
tacje dyrektorów, urządzanie kursów, czy prele­
kcji w okręgach, wspólna wytwórnia pomocy szk. 
czy ułatwienie koizystamia z połączonych bib]jo- 
tek w okręgu, trzeatrzyki, sporty, które to wy­
tyczne przyjęto na L konst, zjeździe ub. r. mają 
na celu nic tylko uzgodnienie nauczania w okręgu 
lw. kiirato.rju.ra, lecz także doprowadzenie nau­
czania do najwyższego poziomu.

Akcja powyższa w myśl statutu Zarządu OL 
we Lwowie, zrealizowana częściowo już w okręgu 
przemyślam, ma objąć także okręg tarnopolski,, 
stanisławowski i krakowski. Okręg tarnopolski już 
się organizuje, a krakowski na terenie kuratorjum 
krak. po utworzeniu wspólnej bioljoteki, ma się 
niebawem utworzyć. Akcja ta poza Małopolską 
nio znajduje na razie odpowiedniego uwzględnie­
nia,

Z nowych wyborów do Zarżą,lu Związku we 
szli, Z. Sikorski, przewodn. z 'przemyśla, radca I. 
Rychlik, zast, z Jarosławia, J. Mazur, sekretarz 
z Dobromila, Kleczeński, skarbnik z Przemyśla

POLACY KA SAGKAL1E.
Kolon ja polska na dalekiej wytpie azjatyckiej. 
Polacy nad Amurem i na Sachalinie. —  Frak 
fająięk, -—- Apel do wszystkich Polaków i sto- 

warzyszeń polskich.
Zdawałoby się, że Polska zmartwychwstała 

przygarnie i skupi z powrotem dzieci swe roz­
siane po całym śwdecie za długich lat niewód. 
Jest jednak inaczej. Wielu wprawdzie Pola­
ków, czy to z Ameryki, czy Syberji popowra- 
C&ło do wolnej już Ojczyzny,, są jednak tacy 
jeszcze, którzy żyją na obczyźnie, w zapa­
dłych gdzieś stTonach, zapomniani...
N Takimi są Polacy na wyspie Sachalin u pół 
ooeno-wBchodnich wybrzeży Azji.

Egzystuje tam mianowicie liczna kolonja

— w ^  m w  -------c ~ j  ----------------

wała ducha polskiego. Grupuje ?ię koło tamtej 
Bzego polskiego kościoła, wybudowanego 
jeszcze w roku 1891, ma przy kościele bi- 
bljotekę polską, a obecnie przygotowuje się 
do otwarcia szkoły polskiej.

!W liczbie tych Polaków, bardzo mały pro- 
©ent stanowią potomkowie zesłańców. Fo woj­
nie rosyjsko-japońskiej deportacja na Sacha­
lin została zupełnie zniesioną i większość ze­
słanych wyjechała. Ale po wybuchu wojny 
Światowej, a jeszcze więcej po wybuchu w Ro­
sji rewolucji^ kolonja polska rozpoczęta się 
szybko powiększać a okupacja japońska 

" sa iWySBSi porządek, dobrobyt mą-

terjainy, wolność osobistą i wolność sumienia,
jednem słowem wszystko to, czego mieszkań­
cy Rosji i Syberji, wskutek „wolności”  bolsze­
wickich są pozbawieni.

Obecnie zaś wychodzący w Charbinie „T y ­
godnik pclaki", jedyne pismo polskie w Azji, 
zamieszcza charakterystyczny list jednego z 
Polaków na Sachalinie. Polak ów, nazwiskiem 
Władysław Sielski, pisze:

„Po paru latach tułactwa na Dalekim 
Wschodzie, interesy handlowe zagnały urnie 
lo Mikołajewska przy ujściu rzek! Amurn. 
Stan polskiej kolonji w Nikołajewsku był bar­
dzo smutny. Brak wszelkiej opieki prawnej i 
duchownej, brak polskiego kościoła, polskiego 
konsulatu, rusyfikacja młodzieży itd. Zołoży- 
liśmy gminę polską, w której ja zostałem wy­
brany starostą. Ale braic poparcia i ewakuacja 
wojsk japońskich spowodowały szybki jej ko­
niec. W  ostatnich miesiącach przed ewakua­
cją przybyło do Nikołajewska mnóstwo Pola­
ków z amurskiej i przymorskiej prowincji, szu 
kających zarobków na rybałkaeh. Miasto było 
spalone, brak mieszkań wywołał stan katastro 
falny. Ludzie mieszkali pod golem niebem, 
przeziębiali się, umierali musami bez wszelkiej 
pomocy ludzkiej i duchowej. Ciała nieboszczy­
ków leżały całymi tygodniami w szopach fir­
my Luri nie pogrzebane, gdyż nie było ani ko­
mu, ani za co Ich pogrzebać. Spełniałem często 
funkcję grabarza i wielu tym nieszczęśliwym 
własnoręcznie stawiałem krzyżyki na mogi­
łach.

Potem wyjechałem na wyspę Sachalin. Mie­
szkam przy polskim kościele w Aleksandrow­
ski!. Polaków jest tlitgj bardzo, Wiele. Dzieci w

wieku szkolnym, tj. od lat 6 do lfl jest 142. 
Szkoły polskiej dotychczas nie było i dopiero 
obecnie chcemy ją utworzy ć.

Z gazety „Tygodnik Polski”  dowiedzieliś­
my się, że w Charbinie egzystują polskie szko­
ły i nawet polskie gimnazjum. Zatem i książki 
dla nas się znajdą. Należytość wyślemy prze­
kazem pocztowym. Prosimy również o książki 
do czytania, śpiewniki kościelne ludowe, hi- 
storję świętą. Katechizmy polskie mamy, 
gdyż dwa razy do roku przyjeżdża do n<s z 
południowego Sachalinu misjonarz ks. Xc 
wacz. Mieszka u nas cały miesiąc. Chrzci, spo­
wiada, daje śluby, a za zmarłych w ubiegłym 
półroczu odprawia nabożeństwa".

Tyle ów Polak z Sachalinu. „Tygodnik 
Polski”  zaś o.l siebie zwraca się do wszystkich 
Polaków i Stowarzyszeń polskich z gorącą 
prośbą, niech przyczynią isę do podtrzymania 
polskości wśród naszych Rodaków na tej od­
dalonej wyspie, wysyłając im książki, gazety, 
śpiewniki, mapy Polski itd., które posłużą do 
urządzenia szkoły 'i  czytelni polskiej w Ale­
ksandrowski!. Wszystkie te druki można odda­
wać wprost na pocztę pod adresem 'po angiel­
sku): Japan, N. North Saghalin Port Alekrar.- 
drowsk Pclich Chtireh (Fclski Kościół;,

Posyłki mogą być nieomeczętowane tylko 
obwiązane sznurkiem z napisem „Printod” (to 
znaczy ..Druki” ). Wtedy taryfa pocztowa jest 
bardzo tanią.

Sądzimy, że apel ów znajdzie żywy od­
dźwięk w sercach wszystkich Polaków, którzy 
chętnie przyczynia. ?ie do ratowania polsko­
ści na tak dalekiej wyspie azjatyckiej.
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Interpelacja w sprawi fnyjsafiffś Izbie gmin

i-kiej Izbie gmin. W  odpowiedzi zabrał głos 
minister spraw zagranicznych lord Curzon.

Krwawe walki wojsk bułgarskich 
z bandami.

Graz. (AW7).
Na granicy serbsko-bułgarskiej na wschód 

od Ueskiib tcczą się obecnie zacięte walki mię­
dzy wojskami bułgarskimi a bandami tak zwa­
nych koinitadżi. Rząd bułgarski wysiał swoje 
oddziały celem rozbrojenia wspomnianych 
band, w myśl postanowień układu w Niszu.

Znany pisarz angielski —  agitatorem 
sowieckim.

Wiedeń. (AW).
Pisma donoszą z Nowego [Yorku, że are­

sztowano tam znanego pisarza Uptona Sincla­
ira, autora „Grzęzawiska*1 „Jimmie Higgius** 
itd. Aresztowanie to stoi w związku z jego wy 
stąpieniami na rzecz sowietów i agitacją z a 
uznaniem obecnego regime!u bolszewickiego. 
Jego akcja wywołała powszechne oburzenie.

Układ (!) między rządem a bandytami 
zerwany.

Z Pekinu d.ońoszą: że dowódca wielkiej
bandy, rozbójniczej, która dokonała obecnie 

szeregu napadów kolejowych, zakomunikował 
rządowi chlńskiemu(!) i i  uważa za nieważny 
układ(!) zawarty w dniu 12 maja między pod- 
władnemi mu delegatami, a delegatami rządu 
chińskiego. > J

Wielkie wylewy w  Kanadzie. ^
Donoszą z Montrealu do gazet francuskich', 

ze Nowy Brunszwik nawiedziły powodzie ja­
kich oddawna nie pamiętają.

Olbrzymi most stalowy, łączący dwa brze­
gi rzeki Santa-Cruz na granicy kanadyjskiej, 
jest zupełnie zniesiony.

,W dolnej części miasta St. 'John mieszkań­
cy pływają czółnami. Pociągi, wiozące szkoc­
kich emigrantów, musiano skierować na inne 
tory.—•
- i t •

Londyn. (A. W.). [któiy oświadczył, że spór powstał z powodu jacieiskie porozumienie. Gdyby jednak do tego
nie doszło, musiałaby konferencja podjąć się 
tej funkcji i oznaczyć ostatecznie granice mię­
dzy oboma państwami, bezpartyjnie i z uwzglę­
dnianiem interesów obu stron.

Sprawa konfliktu granicznego polsko-,ezes- j mołcgo teryjojrjiun. Konfereuc-ja ambasadorów, 
kiego była przedmiotem interpelacji w angiel- ktiir&j obowiązkiem jest ustalić granice w ostat­

niej instancji, odroczyła swoją decyzję w na 
dzieji, że oba państwa potrafią osiągnąć przy-

Wolny nie będzie!
Tak oświadczył Trocki.
Moskwa. (AW). i

Dnia 15 bm. na konferencji robotników bu- Wszystko —  oświadczvi i rocki —  przetną, 
dowlanych Trocki zapewnił zebranych, i i  woj- wia przeciwko możliwościom jakichkolwiek 
ny nie będzie. (powikłań wojennych.

S e k w e s tr niem ieckich za k ła d ó w  chem .
przyniósł Francji chemikalia olbrzymiej wartości.

Berlin. (A. W.).
[Władze okupacyjne poinformowały; przed­

staw ideli prasy, że celem obsadzenia bajoń­
skiej fabryki i innych wielkich zakładów prze­
mysłu chemicznego', jest nałożenie sekwestra 
na tę ilość produktów chemicznych, która na­
leży się Anglji i  Belgji na zasadzie Traktatu 
Wersalskiego- Władze okupacyjne sądzą, ze 
zarządzenia, mające na celu odtransportowanie

tych towarów do Francji i Belgji, będą mogły 
być przeprowadzone w ciągu jednego tygodnia, 
W  tym czasie robotnikom wzbroniony jest 
uosięp do zakładów, w których magazyny ule­
gną zasekwestrowaniu.

W  zajkładach Hoechst olbrzymiej wartości 
produkty chemiczne czekały na wywóz do 
Niemiec, któremu władze Okupacyjne zdC taty 
w porę zapóbiedz.

i 1 1  H f .
Gen. Lorond w Jugosławii. — Podróż Scr6!a A lek san dr do

Belgrad. (AW).
Paryża.

‘ Do Belgradu przybył generał Lerond, któ­
ry został przyjęty przez ministra wojny oraz 
odbył dłuższą konferencję z premjerem Pasi- 
czem i ministrem spraw zagranicznych. Przy­
puszczalnie zabawi on w Belgradzie około 20 
dni.

W  programie' pobytu generała Leronda w 
Jugosławii przewidziana jest podróż do Sara­
jewa, Zagrzebia i Lubiany. Pobyt generała Le­
ronda ma wielkie polityczne znaczenie.
■ " — ^

Podróże dostojników francuskich wskazu­
ją na to, że Francja dąży do ukształtowania 
serdecznych stosunków przyjaznych z wszyst­
kimi państwami Malej Ententy. W  związku
z tern, zasługuje na bliższą uwagę wizyta kró­
la serbskiego Aleksandra w Paryżu, która ma 
nastąpić na wyraźne życzenie prezydenta 
Francji Milleranda. Królowi towarzyszyć bę­
dzie w podróży minister spraw zagranicznych' 
Ninczłc.

Jak osiągnąć szczęście w  małżeństwie.
10 przykazań domowego szczęścia dla mężów.  ̂: ;

ko odnoszą dobry skutek'. Młode małżeństwa 
powinny być zostawione w spokoju.

8) Wyrzeknijcie się przyjaciela, gdyż zbyt 
częsty pobyt obcego człowieka w domu budzi 
podejrzenie a przytem kobiety łatwo ulegają 
wpływom.

9) Dbajcie o czysty i elegancki wygląd.
Żona bardzo prędko robi porównania między 
wami a innymi mężczyznami. Chce ona z du­
mą i przyjemnością patrzeć na męża.

10) Kochajcie swe dzieci! Bądźcie dla nich 
dobrzy i sprawiedliwi. Kobieta nie znosi złe­
go traktowania dzieci.

we Włoszce!

Amerykańska „Lega! Aid. Society“ , czyli 
towarzystwo pomocy prawnej zajmuje się w 
przeważnej ilości wypadków rozpatrywaniem, 
i  udzielaniem rad w licznych nieporozumie­
niach małżeńskich'.

W  ciągu 50 lat swego istnienia „Legał 
Aid Society** miała sposobność zbadać prze­
szło 100.000 wypadków i wniknąć w życie ro­
dzinne najszerszych warstw społeczeństwa.

Jako owoc tyloletniego doświadczenia, to­
warzystwo to ułożyło i wydało 10 przykazań 
domowego szczęścia dla mężów. Brzmią one:

1) Dla żony trzeba mieć dość pieniędzy. 
Oczekuje ona słusznie od męża, by dał jej 
środki na utrzymanie domu i rodziny.

2) Nie wtrącajcie się nigdy do spraw do­
mowych żony. Zna się ona na tych rzeczach 
lepiej od was.

3) Bądźce zawsze w dobrym humorze, na­
wet choćby was to kosztowało czasami tro­
chę zaparcia się siebie. Nic nie wywióra gor­
szego wpływu na spracowaną kobietę, jak 
mmkliwość męża.

4) Bądźcie pobłażliwi. Kobieta —  to kłę­
bek nerwów. Nawet jeśli się żali, czyni to zwy 
kle bez powodu.

5) Kochajcie swą żonę! Bądźcie jej kochan — A-' 
kiem, a nie obojętnym mężem. Każda kobieta

Zaręczyny księżniczki z nauczycie 
iem ludowym.

Z Berlina donoszą do londyńskiego „Tinie,- 
sa“  o romantycznych (zaręczynach w Barten- 
stein księżniczki Róży Adelajdy Hoihenlohe- 
Bartenstein z Józefem Hugenem [Waldenmaie- 
rem, nauczycielem ludowym.

Matka księżniczki, była arcyksiężna auslr. 
Anna, brat zaś jej jeslt, były arcyksiążę Leopold 
Salwator, który jak wiadomo, zrzekłszy się 
praw swoich i tytułów, przyjął nazwisko Leo- 

j polda Wolfingera. Widocznie księżniczka Róża

chce być kochana.
6) Odzywajcie się zawsze delikatnie do żo­

ny. Przezwiska i krzyki wywołują najgorsze 
nieporozumienia.

7) Starajcie się od waszego ogniska domo­
wego trzymać zdaleka krewnych. Rady krew­
nych, .wypowiadane ^  najlepszej myśli, rzad-

podziela- zapatrywania demokratyczne swego 
brata.

i Po- ślubie młoda para zamieszkała w domu 
szkolnym w Vollmarmgen, gdzie Waldenmaier 
otrzymał stanowisko nauczyciela.

Pierwsze walki byków w  Rzymie.
Przed pani dniami odbyły się w Rzymie 

przy współudziale mnóstwa widzów pierwsze

I WiliiK l li', u.\v. Gdy wśród entu­
zjastycznych okrzyków i oklasków tłumów tor­
reador, zwyciężył byfcai, udai się on do loży 
gdzie premjer włoski obdarzył zwycięskie­
go torreadora złotą papierośnicą. Walki bykówi 
mają odtąd odbywać się kolejno yve wszystkich! 
większych miastach włoskich. 1 ’

Zwierzęta spadkobiercami.
JaJki donoszą dzienniki angielskie sędzi* 

londyński, Hoimor, wydał w tych dniach wy-, 
rok unieważniający testament pewnej dziwacz­
ki, fctóua zapisała! swój mająjtek na utrzyma­
nie ulubionych siwych dwóch piesków. Sędzią 
uzasadnia swój wyrok tern, że zwierzęta ni* 
mogą, dziedziczyć. ; •*'

Nie wszędzie jednak podzielają opiają »$* 
dziego londyńskiego, znane bowiem są naprzy- 
kład, niedźwiedzie, stanowiące żywy herb mia­
sta Bema w Szwaj,earji, a utrzymywane pree® 
berneńskie wuadize miejskie z legatu, pozosta­
wionego przez jednego z obywateli tego miasta.

Talk samo władze Indji wschodnich zare­
jestrował}' bez sprzeciwu zapis, uczyniony 
przez lorda Hardinge‘a, byłego wicekróla In­
dji, a następnie ambasadora angielskiego w; Pa­
ryżu, na rzecz —  słonia.

W  1912 r„ podczas uroczystego wjazdu na 
gnabieoie słonia do stolicy Indji, miasta Delbi, 
lord Hardinge był roniony odłamkiem bomby, 
którą rzucili na niego spiskowcy hinduscy. 
Lord zawdzięcza swe życie, a zarazem uniknię­
cie katastrofy wskutek wybuchu bomby zim­
nej krwi i spokojowi olbrzymiego słonia, Ti- 
muiha, mai którego grzbiecie siedział w  palanki-
Ul 6,

Powróciwszy więc dd zdrowia, lord Hardlrf. 
ge zapisał na utrzymanie dożywotnie wiernego 
zwierzęcia rentę w sumie stu funtów szterŁ 
rocznie.
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W powiecie Krakowskim przypada 1 lekarz 
na 567 mieszkańców. —  Upośledzenie pow. 

pTzneńskiego. —  Apteki i położne.
(L) Jednym z objawów doby powojennej 

jest zmniejszenie się liczby lekarzy okręgo­
wy di; brak dostatecznej icli ilości daje się do­
tkliwie odczuwać na terenie województwa 
krakowskiego w takich np. powiatach, jak 
wielicki, nowosądecki, żywiecki, jasielski itd. 
Tymczasowy Wydział samorządowy stara się 
poprawić te stosunki i zabiega o uzupełnienie 
tej niedostatecznej liczby lekarzy okręgowych, 
lecz mimo to, do powrotu do normy przedwo­
jennej jest jeszcze dość daleko,

Statystyka, lekarzy w województwie kra- 
Łewslrem przedstawia się następująco:

W  powiede Kraików skin przypada 1 lekarz 
toa 567 nńeszkańcow, jest to zatem p-pcei.. 
zupełnie dobry; w powiecie Nowy Sącz przy­
pada 1 lekarz na 1549 mieszkańców, w po w. 
Tarnów 1 na- 1425 mieszkańców, w powiecie 
Pilzneńskim przypada 1 lekara na 22.89G mie­
szkańców; jest to zatem procent bardzo mały 
w poróiwnaaiu np. z powiatem Krukowskim 
ozy Tamowsldm. W  powiecie Limanowskim 
Przypada 1 lekarz na 15.6G5 mieszkańców, 
w powiecie Myślenickim 1 na 13.286 mieszkań­
ców. Ze statystyki tej widzimy, że najgorzej 
przedstawiają się pod tym -względem stosunki 
w powiecie Pilzneńskim; fakt, żo jeden l&sarz 
niusi obsługiwać tak ogromną ilość chorych 
Eio odbija się naturalnie korzystnie na tamtej­
szymi storunkacn zdrowotnych.

Intaresiująca j*3t również statystyka aptek. 
W  aałem wojewTództwie Kraków s-kiem przypa­
lą  wogóle 1 apteka na 16.966 mieszkańców; 
fcię jest to procent najgorszy. W  samem mie­
ście Krakowie przypada 1 apteka na około 
4000 mieszkańców; w powiecie Krakowskim 
1 _na 33.000 mieszkańców", w pow. Limanow­
skim 1 apteka mi 2G.775 mieszkańców, w pow. 
Mieleckim 1 na 25.G72 osób, w pow. Wado­
wickim i  na 22.380 osób, na Spiszu i Orawie 
przypada 1 apteka na 22.700 mieszkańców.

Licciba położnych w większyuh. środowi­
skach jest wystarczająca, są jednakże powia­
ty bardzo źle pod względem położnych wypo­
sażone; do takich należy np. p-ow. Pilznoński, 
gdzie 1 położna przypada na 22.891 mieszkań­
ców; lepiej jest już w pow. Gorlickim: 1 na 
11.727 mieszkańców, normalnie zupełnie 
w po w. Nowotarskim, gdzie 1 położna przypa­
da na 5.229 mibszkańców. Biorąc ogólną ilość 
lepiej i gorzej zaopatrzonych powiatów, na- te- 
] nie całego- województwa przypada w prze­
biciu l  położna na 21148 mieszkańców.

UROCZYSTOŚCI TYGODNIA CZERWONEGO 
KRZYŻA rozpoczynają się w niedzielę dnia 20 

<bm. mszą św. w kościele św. Piotra o godz, 9-tej 
! rano. Po nabożeństwie odbędzie się pochód mani- 
* festacyjno-propagamdowy Cz. Krz., który prze­
ciągnie ulicami miasta.

W południe od godz. 12 do 1.30 odbędzie się 
na plantach koncert spacerowy a popołudniu kon­
cert spacerowy w alei na błoniach.

W poniedziałek dnia 21 bra. odbędzie się przed 
poł. koncert spacerowy na plantach. Po południu 
wyruszy do Bielan wycieczka, w której weźmie 
udział wesele krakowskie.

Przez oba dni świąt podobnie jak i przez inne 
dni Tygodnia Cz. Krz. będą na ulicach miasta 
rozstawione stoliki celem ułatwienia publiczności 
wpisywania się na członków Cz. Krz.

Równocześnie Zarząd Czerwonego Frzyża roz­
dał po .estauracjąch i kawiarniach specjalne

bloczki z kuponami stumarkowemi mi cele To-] 
warzystwa i zwraca się do Publiczności z gorącą’1 
prośbą, aby zachciała żądać wystawienia rachun­
ków na tych kuponach i w  ten sposób skromnym 
datkiem poparła cele Towarzystwa.

Sobotni Dancing Cz. Krz. w salach Starego*. 
Teatru rozpoczyna się o godz. 9-tej wieczorem.

Walne Zgromadzanie Krakowskiego Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie sio w so­
botę dnia 26 bm. o g. 5-tej popołudniu w Kasynie 
wojskowym ul. Zyblildewicza f» Porządek dzien­
ny obejmuje wybór delegatów na Walne Zgroma­
dzenie Okręgowa, oraz wnioski.

OFIARY DI A UNIWERSYTETU JAGIELL’,
Jaworznickie Komunalne Kopalnie. Węgla S. A ,: 
w Krakowie przeznaczyły kwotę 4,000.000 MkJ 
na środki naukowe dla Uniwersytetu Jagiellon* 
sklego.
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i „DANCING
g  Czerwonego Krzyża w  dużej sali 
Q STAREGO TEATRU
\^ D w ie  orkiestry. Początek o godz. S-tej.
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k r o n i k a .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Uczta szyderców1*. (Premjera). 
hiedzaela popoł.: „Zmartwychwstanie**, 

wieczór: „Uczta szyderców**.
REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.

Sobota. )}TiOhon̂ riT\**
Niedziela popoł.; „Halka". (Występ St. Grusz­

czyńskiego).
wieczór: „Bajadera". (Występ E. Gistedt).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA". 
Sobota popoł.: „Wiera Mircewa" (Ceny zniż.).

wieczór: „Syn pustyni".
Niedziela popoł.: „Wesele Arletty". (Ceny

toiżone).
wieczór: „Syn pustyni".

"Poniedziałek popoł.; „Sulb k;umk:r‘. (Ceny 
■ŁI-lżcne'i.

wieczór: „Syn pustyni".
Wtorek; „Czarna panterą ipremjera).

Podburzanie przeciw wojewodzie
prokuratorji i stronnictwom narodowym.

Od dłuższego czasu napada socjalistyczny 
„Naprzód" na krak. Władze bezpieczeństwa, za­
rzucając im nieudolność i stronniczość w związku 
z niawykryr-ymi zamachami dynamitowymi, jakie 
trzykrotnie wydarzyły się w Krakowie. Nie wcho­
dząc w meritum zarzutów, które uważamy za 
naiwue 1 świadomie fałszywe, gdyż takich spraw;- 
eów wykrywa się przecież od ręki — chcemy 
podkreślić jak w istocie wygląda owa idea pra­
worządności u socjalistów.

Niech świadczą o tern fakty. W ilniu wczo­
rajszym kursowały po mieście plotki socjalisty­
czne, nawołujące robotników, ażeby na wypadek 
czwartego zamachu dynamitowego syreny tabry- 
czne zawiadomiły ogól robotniczy o fakcie, po 
czern robotnicy mają wymierzyć sobie sami spra­
wiedliwość na moralnych sprawcach zamachów en 
decko-cbadcckich. Widocznie tchó-zom z „Na­
przodu" nie wystarcza jeszcze to, że otoczyli 
swoja gniazdo aż 15 ludźmi dla obrony, widocz­
nie panowie Haecker, Feldmann, Rosenzweig 
i tym podobni towarzysze czerwoni uważają, że 
partja polityczna i robotnik chrześcijański jest na 
to, ażeby bronił ich semickie gęby. Nam się je­
dnak zdaje, że uczciwy ogół robotniczy inaczej 
będzie pal rzał na te zbrodnicze podź sgania.

Zapytujemy publicznie prokuratorię państwa, 
czy myśli zrobić użytek z owych ulotek i ukarać 
autorów nawołujących jawnie do ekscesów?

Zauważyć należy, iż ulotki są podpisane przez 
Krakowską Radę Robotniczą PPS., czyli podże­

gacze do rozruchów są znani. W ulotkach obrzu-, 
cają autorzy pogardliwymi słowami wojewodę' 
Gałeckiego, zarzucając mu tchórzostwo, a proku-. 
ratorję obwinia się o partyjne postępowanie 
w urzędzie. W końcu mówi ulotka, dla wywoła-: 
nia wzburzenia wśród robotników, o rzekomych, 
aresztowaniach robotników, co iest absolutnej 
kłamstwem.

Wobec lego, że autorzy ulotki są podpisani*; 
łatwo będzie władzom bezpieczeństwa pogawę­
dzić z nimi, byłoby też nie od rzeczy, aDy poli-j 
cja stw lardźka, jaka to drukarnia, drukuje wuogfc
rzeczy,

Wczoraj o godz. 6 wiecz. zebrał się tłum ro­
botniczy najpierw w Rynku pod pomnikiem Mic-; 
kiawicza, a następnie na ph Szczepańskim dl*: 
demonstracji, zwołany przez ulotki. Do zgroma­
dzeń nie dopuściła policja, wobec czego tłum udali 
się do budynku Ilasy Chorych przj uL Dunajew­
skiego 5, gdzie odbyło się zebranie. Wśród gróźb,; 
jakie tam padały, było wiele skierowanych prze­
ciw „Gońcowi Krakowskiemu"- ^

Wobec zdecydowanej na wszystko poelawy, 
policji nie odbyły się zapowiedziane, Jemonatracjęj 
pod redakcją pisma naszego.

I  tacy ludzie, urządzający demonstracje uli­
czne, zagrażający porządkowi publicznemu, odwa­
żają sie mówić z całym cynizmem o praworząd­
ności!

POŚWIECENIE BANKU MAŁOPOLSKiEGO.
Olbrzymi rozrost tej instytucji zmusił do rozbu­
dowy gmachu Centrali. Budynek frontowy pod­
niesiono o jedno piętro zaś na jego tyłach wy­
budowano trzypiątrową oficynę, a w podworcu 
powstałą wielka oszklona hala, gdzie umieszczo­
no kantory. Wczoraj odbyło się uroczyste po­
święcenie nowych lokali dokonane w obecności 
niemal wszystkich członków Rady Nadzorczej, 
Dyrekcji i gremjlinia zebranego personalu.

Po dokonaniu aktu poświęcenia przemówił 
ka. Infułat Wądolny. Podnosząc zasługi tej insty­
tucji w akcji uprzemysłowienia kraju, złożył ży­
czenia dalszego rozwoju i owocnej obywatelskiej 
pracy. Prezes Rady Nadzorczej (Jan bar. Gootz 
Okocimski) złożywszy podziękowanie ks. Infuła­
towi Wadolnemu, skreślił w krótkości historycz­
ny rozwój instytucji założonej w roku 1859 a przy­
chodząc do obecnej chwili podniósł, że dowodem 
postępującego ciągle rozwoju jest rozbudowa 
gmachu Centrali. Jest to zasługą Dyrekcji i ca­
łego zespołu urzędniczego, cieszącego się pełnem 
zaufaniem i uznaniem Rady Nadzorczej. W dal- 
-zem przemówieniu wspomniał Prezes o wielkich 
trudnościach, wśród których zaznaczył się tak do­
niosły rozwój instytucji, do tego było potrzeba 
wielkiego doświadczenia Dyrekcji i liczenia się 
7. konsekwencjami, aby nie stracić z oka jasno 
i slauowczo określonej drogi.

i1 Na uroczystość przybyli Zdzisław hr. Tamow-
j i-ki. Jan Kanty Federowicz, Dr. Tadeusz Starzew- 

:ki, Dr. Steinhaus, Dr. Tadeusz Bednarski, p. Sro­
czyński, Dyr. Strzyżowski. Z okazji poświęcania 
‘ •kału zanrast przyjęcia, złożył zarząd na ręce 
<s. Infułata Wądolnego 2,000.000 Mir. dla bie­
dnych i na ten sam cel na ręce Prezydenta miar 
sta Jana Kantego Fedorowicza 4,QG0.000 Mk,

CZTERY MILJCNY MAREK NA CELE FI­
LANTROPIJNE DLA KRAKOWA. Z okazji po­
święcenia zrekonstruowanego gmachu Banku ma-, 
łopolskiego w Krakowie, dyr. Banku na podsta­
wie uchwały Rady Nadzorczej, złożyła da rąk j 
prezyd. m. Federowicza kwotę 4 miljony. marek; 
na cele filantropijno dla Krakowa. - -W

NOWY CENNIK RZEŻNIKÓW. W ubiegły) 
czwartea wniósł cech rzeźników krakowskich do 
Magistratu nowy cennik na mięso, według które­
go żądają oni za 1 kg. polędwicy 20.000 Alk. 
(przedtem było 14.600), wołowiny z dokł, 16.060 
Mk. (dotąd 12.000), bez dokł. 19.000 Alk. (przed­
tem 14.400), cielęciny 10.000 AL (przedtem 8.100), 
biorąc za podstawę kalkulacji cen przeciętnie 
9.000 M. za 1 kg. żywej wagi. Żądania te roz­
patrywane bądą na. najbliższem posiedzeniu Ko­
misji cennikowe!, które odbędzie się prawdopo­
dobnie we wtorek nadchodzący popołudniu.

ZJAZD B. KOLONISTÓW Z POREMBY 
WIELKIEJ. W uzupełnieniu zamieszczonej wczo­
raj notatki, komunikujemy: Byli koloniści z Po- 
ramby Wielkiej,, zebrani w dniu 10 maja w Kra­
kowie zawiązali Koło Przyjaciół Kolonji waka- 
cyjnych w Porembie Wielkiej. —* Chcąc dać mo­
żność współpracy wszystkim kolegom urządza 
Koło zjazd byłych kolonisto w, na który zapra­
sza wszjstklch uczestników z lat 1904—1914. 
Ustalono, że Zjazd odbędzie się w Krakowie 
w dniu 25 sierpnia br. i połączony będzie z wspól­
ną wycieczką do Poremhy WTielkiej.

Wszystkich b. kolonistów uprasza Kolo Przyj- 
K. W. w P. W. o zgłaszanie swego uczestnictwa 
w zjeżdzie do dnia 15 czerwca br. na ręce koL 
dra mećL Witolda Nienackiego w Krakowie ul. 
1 lorjańska 364 który też udzieli jyszelkicŁ wy­
jaśnień, ■ - - . . . . . . .
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N. O. K. U MARSZ FOCHA W ub ujedz. o g 
« i pół przyjął Marsz. Foch deputację N. O. K.. 
która złożyła mu hołd i moczyła piękny dar, 
obraz Fabijańskiego, przedstawiający barbakan 

% bramą Flcrjańską. Marszałek wzruszony, ser­
decznie dziękował i w dłoźszem przemówieniu za­
pewnił, że zna cele i ducha N. O. K. oraz wie 
dobrze ile już zdziałała i zakończył słowami: nic 
mi innego sie pozostaje do powiedzenia, jak tyl­
ko wyrazić gorące życzenie: prowadźcie nadai 
Waszą zbożną i owocną pracę dla Ojczyzny. 
Oprócz deputacji przyjętej na audjencji zebrała 
się w westibulu wielka liczka członkiń. Panie u- 
dekoiowały stojący automobil kwiatami i ocze­
kiwały Marszałka, który schodząc do automobi­
lu serdeczsie się z nimi witał. W -ród okrzyków 
vive la Marechal Foch, vive ła Franco i deszczu 
kwiatów wyrusz} ł automobil Marszałka na mszę 
połową.

TRZV MILJONY MK. NAGRODY ZA WYKRO­
CIE sprawców podkładania bomb w Krakowie 
przeznaczył Minister spraw wewnętrznych.

CUKIER Ma j OWY DLA KRAKOWA, omi­
ną m. Krakowa wpłaciła do kasy Banku c-ukro- 
wrików należytość akcyzową za 11 wagonów cu­
kru, będących kontyngentem na maj dla naszego 
miasta. Nadejście transportów ma nastąpić w naj­
bliższych dniach.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w dniu 
wczorajszym Magistrat oraz Związki konsumów 
otrzymały już część cukru, przydzielonego ludno­
ści na miesiąc maj przez Nadzwyczajnego korni 
gar/.a do walki z drożyzną. Konsumy nie należą­
ce do związków oraz instytucje zgłaszać się mo­
gą o przydział cukru do miejskiego oiura apnowi- 
zacyjnego począwszy od wtorku 22 bm. w godzi­
nach urzędowych. Dla ludności nie należącej do 
konsumów, sprzedaż odbywać się będzie w do­
tychczasowych kramach miejskich. Cena cukru 
miałkiego wynosić będzie przy sprzedaży detai 
licznej 6.30U M., zaś przy sprzedaży turtownej 
6.10C M. za 1 kg.

MĄKA ŻYTNIA NA WYPIEK CHLLBA znaj­
duje się w miejskich składach aprowizacyjnych 
,w znacznej ilości. Gmina rozporządza tak z daw­
niejszych jak i nowszych zakupów 13-toma wa­
gonami mąki, wobec czego produkcja ch’efca 
w piekarni miejskiej zwiększy się znacznie w naj 
bliższym czasie.

Z T-WA ZAGRÓD DLA INWALIDÓW. Reore- 
zentancja krakowska zawiadamia, że Walne Zgro­
madzenie Towarzystwa Zagród dla inwalidów 
polskich im. T. Kościuszki, odbędzie się we Lwo­

wie w lokalu Towarzystwa (gn ach sejmowy) 
dnia 28 bm. o godz. 5 oopołudniu.

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU KRA­
KOWSKIEGO CZERWONEGO KRZYZA odbę­

dzie się dn. 26 bm. o godz. 5 popołudniu w Ka­
synie oficerkiem przy ul. ZybliWewicza 1 z nar 
stępującym porządkiem dziennym: 1) wybór De­
legatów sa Walne Zgromadzenie Okręg., 2) wól­
ce wnioski.

WALNE ZGROMADZENIE DFLEGATÓW 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO P. C. K, odbę­
dzie się 27 bm. o godz. 11-tej rano w Kasynie 
oficerskim przy ul. ZyblMewicza Ł  Członkowie 
i g><ćcie mile widziani.

SPROSTOWANIE NOTATKI. W związku z no 
tatką, zamieszczoną w poprze Lrtj naszej, kronice 
P- t. „Krwawa sprzeczka", zaznaczamy, Iż p. 

śmiech i jego żona zostali zranieni nie przez go­
spodynię domu przy ul. Krzywej 7, lecz w sprze­
czce z mieszkającemi w tymże domu lokatorami; 
J. Banachową i J. Klesikową.

TAJEMNICZY COŚCIE I DOROŻKARZ BEZ 
DOROŹKL Michał Wiecheć, dorożkarz, zgłosił 
wczoraj wieczorem, że tegoż dnia na zamówienie 
dwu nieznanych mu mężczyzn pojechał z nimi 
popołudniu na Bielany. Gdy przybyli na miejsce, 
mężczyźni owi rzucili się na Wiechcia, pob;li go 
i podarli mu ubranie, a strąciwszy z kozła, wsie­
dli do dorożki i odjechali w niewiadomym kie­
runku. Dochodzenia w toku.

PRZYKRY FINAŁ W „BAGATELI* Dnia lii
bm. wieczorem skradziono S. K. v  teatrze „Ba­
gateli" po przedstawieniu wiszący na ręce długi 
sehkinowy szał, podszyty szkockim jedwabiem, 
wartości około 1 cułjona Mk,

GDZIE JEST ZLOTY NASZYJNIK Z PER­
ŁAMI? Z posteru: ku P. P. w Trzebini doniesiono 
telefonicznie, że wczoraj popołudniu skradzione 
p. Szaflińskiej z Warszawy w pociągu między 
Krakowem a Trzebinią walizkę, zawierającą bar­
dzo kosztowny złoty naszyjnik z perłami i dam­
ską garderobę łącznej wartość5, okuło 50 miljonów 
Mk. Za sprawcami kradzieży „urządzono pościg.

WYSTĘPY ZŁODZIEI NA DWORCU KOLE­
JOWYM. Wczoraj skradziono p. Horaszewiczo- 
wej z torebki 1 miljon marek w ogtówce w chwi­
li, gdy po wyjściu z pociągu p^zecnodziła ku wyj­
ściu wśród ciżby przez peron kolejowy.

Tego samego dnia skradziono znów Ł. Niem­
czykowi w czasie wsiadania do pociągu złoty ze­
garek męski ze złotą dewizką.

W lELOnilL JONOW A KRADZIEŻ BIŻUTE- 
RJI. Wczoraj popołudniu skradziono z mieszka­
nia prof. J. Smolińskiego przy pi. Groble 8. ka­
setkę z Diżuterją, wartości około 20 miljonów 
Mk., składającą się z 6-ciu złotych broszek, dwu 
złotych męskich i 1-go złotego damskiego zegar­
ka, z jednego naszyjnika złotego weneckiego 
i bransoletki złotej z turkusami, oraz jednego sy­
gnetu złotego. Na nioktórych skradzionych rze­
czach był wygrawirowany herb „Trąby".

WYCIFC7KA NA PANIEŃSKIE SRaŁY. 
Związek krajowy ctow. katol. stróżów, robotn., 
i służby domowej Rzeczpospolitej Tulskiej urzą­
dza wycieczkę w drugi dzień „Zielonych Świąt" 
na „Skały Panieńskie". Punkt zborny o godz. 
1. w południe przy kościele św. Krzyża w Kra­
kowie. Zarząd Związku uprasza Szan. I .  T. Pu­
bliczność o wzięcie udziału w wycieczce. Wszel­
kich informacji udziela „Biuro Związku stróżów' 
Zwierzyniecka 7, Kraków.

AMATORZY WEKSLI W DOTRZ/SKU. * -  
Wczoraj wieczorem aresztowano na dworcu oso­
bowym kolejowym Kazimierza Strączka, lat 28, 
i Stanisława Kuleją, lat lb, jako podejrz, nych 
o kradzież kieszonkową portfelu, zawierającego 9 
weksli na sumę 4.5 miljuna Mk. i 400.000 Mk. 
gotówki*

Na dzisiejszy „DANCING" urządzony stara­
niem Czerwonego Krzyża wybiera się, jak słyszy­
my, cały elegancki świat. Zabawy te cieszyły się 
już w czasie karnawału wielkiem powodzeniem, 
nie ulega więc wątpliwości, te i dzisiejszy „DAN­
CING" zapełni sale Starego Teałru młodzieżą 
chcącą odświeżyć swoje karnawałowe wspomnie­
nia. Pozostałe bilety sprzedają Panie komitetowe 
przy wejściu na salę. leOl

PODZIĘKOWANIE,
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. porucznika obserwatora Tadeusza Dąbrow­
skiego i okazali nam tyle serdecznego współczu­
cia, składamy tą drogą gorące podziękowanie, 
w szczególności J. W. Państwu Janiczkom, J. W. 
Panu Tadeuszowi Pisarskiemu, J. W. Panom Ofi­
cerom 2-go Pilku Lotniczego, Kolegom i Znajo­
mym.

Rodzice i Rodzeństwo.

Kraków (P. A. T.)
Waluty. DoJary Starów Zjednoczonych 

47500— 49500 tir. 48600—49200, czeki 47500 
do 49500 tr. 49200— 49250, funty angielskie 
220000— 280000, czeki 225000— 230000, tr. 
228000, franki francuskie 3150—3250 czeki 
3200—3300 tr. 3250, framM belgijskie czeki 
tr. 2Su0, lranki szwajcarskie 8900— 9000 czeki 
S9C0— 9000 tr. 8940— 8950, marki niemieckie 
1.00—1.13 czeki 1.3C -1.15 tr. 1.08— 1.09, ko­
rony austrjaekie 0.69— 0.72 czeki 0.69— 0.72 
tr. 0.70— 0,707*, Poironw czeskie 1400— 1500 
tr 1470—1475 czeki 1400— 1500 tr. 1450 do 
1480.

Akcje. PTH. 15000— 18000 tr. 16500—  
15750, Impez 1200— 1500 tr. 1100— 1300, 
Phanna 62000—72000 tr. 66000— 70000, Pol­
ski Glob r8S00—4700 tr. 4000, G. Hartwig 
35000—45000 tr. 40000, Żeglmga Polska 5000 
dc 6000 tr. 5800— 5500. Zieleniewski 380000 
do 415000 tr. S83GOO— 405000, H. Cegielski 
75000—85000 tr. 81000—83000, Parowozy 
85000— 95000 tr. 87000—88000, Automotor 
15000— 18000 tir. 16000, Trzebinia maszyny 
57000—67000 tr. 65000—58000—62000. Po­
cisk 23000— 35000 tr. 27000— 3)000, Górka 
cement 365000— 385000 tr. 380000—S70O00. 
Sieuszańskie Zakłady górnicze 260000— 30000C 
tr. 295000— 270000, Tepege 120000— 135000 
tr. 125000—130000 Polska nafta 40000— 50000 
tr. 48000—4400G, Ojkos 195000— 215000 tr. 
214000— 20u000, Straar 17000— 22000 tr. 
2050C—18000. Trzebinia tłusocae lOOOOO

130000 tr. 11000— 115000, Krakus 57000—  
02000 tr. 00000. ( łhodsmow 170000— lOOOOO 
te. 190000— 175000, Ćmielów 80000—90000 
tr. 80000— 9O000— 95000. Elektrownia Sier-» 
sza 24000— 29000 tr. 28000—29000, S. W, 
Niemojowski 45000— 55000 tr. 52000— 53000, 
Fok-ld bank przemysłowy 20000—25000 tr, 
25000—24000, Bank związku spółek zaxob“ 
kowych 160.000— 170.000 tr. 165000.

Warszawa. (Pa T). *• '
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych’ 

48500, 48000, sp. 48240, kupno 47760; marki 
niemieckie 1.04 1/2, 1.03 1/2. Czeki. Belgja
27971/2, 2780. sp. 2793, kupno 2767; Berlin
1.04 D2, 1.031/2, sp. 1.05, kupno 1.02; Gdański
1.04 1/2, 1.03 1/2, sp 1.05. kupno 1.02; Bolan* 
dja 19150, 18850:. Londyn 223500, 225750, 
223500, sp. 224500, kupno 22250U; Nowy; 
York 48000, 48500, 48000, sp. 48240, kupna 
47760; Nowy York drobne sp. 48190, kupnej 
47710; Paryż 3220, 3240, 3225, sp. 3241, ku* 
pno 3209; Praga 1455; Szwajcarja 8810, 8725, 
sp. 8769, kup. 8687, Wiedeń 0.69, sp. 0.67 1/2, 
kupno 0.66 1/2; Włochy 2377 1/2, 2360; Miljo* 
nówka 1750, kupno 1650. /

Zury ch. (FAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.01.20; Połam 

dja 217.15; Nowy York 555; Londyn 25.66; 
Paryż 37.02; Medjolan 16.54; Budapeszt 
0.10 3/8; Belgrad 5.75; Sof ja 4.45; Wmszaw* 
001.16; "Wiedeń 0.00781/4; austr. korona' 
stemplowana 0.00781/4.

Kraków. (PAT).
Giełda zbożowa: mąka żytnia 66 proc, 

220.000. Tendencja ustalona.
Materjajy budowlane. W  tys. Mk. KarboJł- 

neotui 1 kg. 4.5, Kaa-jolit 10 m (kw. zależnie od! 
gat: I. ga t 100, F  gaifc. 90, n i gat. 80. Smoła 
destylowana 1 kilogram brutto 4,5, Mim* 
k :arv 1 szt. 2, kamień budowlany 1 m. sześć. 
30, cement 100C0 kg. w beczkach 4600, w wcr-> 
kaclh 4900, cena tentołowu GOOO, w fprze* 
dUŁ*r 5400. Dadhówika sakwina, I gat. 17,5, 
szkło bud o winne 1 m kw. zależnie od grubo- 
ści: 1 i pół mań. 21, 2 mm. 30, szkło amae 
mentowie 30, —  driuto.we 1 m kw. kratowo 55, 
szŁcto ceosTirio 75, parkiety 1 w  kw. 85, ter 
poigrawwy destylowany 1 kg. 3.5. —  zwyczaj* 
ny 2,8, papa ift^howai' nr. 120 —  50, nr. 100 —- 
60, nr. 80 —  70. łupek 1 szt. 2, cogłŁ maiszy* 
nowa 1000 szt. 475, —  pustełd 1000 szt. 800, 
cegła po lona 1000 szt. 1500, dachówka, gą* 
siory 1 szt. 8, wapno palone 10 toun 2500 —« 
S50Ó, gips palony mni.ratpki 10 tomn 3300, 
sztuku+oirski 10 torm 4400. Tendencja, z powo* 
du stabilfe-iiejl maaflH polskiej na, giełdzie p!e* 
mężnej i zrównania cen poszczególnych arly* 
kułów ma rynkach towarowych, nie wykazała, 
gwałtownych zmian Oeary utrzymały się na, 
po-ziomie zeszłego tygodnia.

Metale. Ceny żelaza i stali utuzymały się 
na poziomie uisteionyia przez Związek Hut 
Polsldch przed dwoma tygodniami: żelazo
sztabowe krajowe 2500, —  górnośląskie 1500 
Mn., stal niaiiiztdiziowa 16.000, stuit Siemens 
i Martin 4200, Wacha pocynkowama okolos 
7C00 —  cena rynkowa, gwoździe cena zasar* 
dnmza 5450, drut walcowany 2860.

Garbniki. Garbniki m  1 kg. loco Kraków* 
Siarcizoic skor.ceiiurow'an} 4200. cukier grono­
wy 5800, łój zagraniczny 1.7000, olej mrecki 
zagranicaaiy 7500, olej Kidfinishrng 4900, 
płynny eksfemkt ąuebm,chowy 4750, płynny, 
ekstrakt dębowy jugosłowiański 5200, płynny 
ekstrakt kia&zta nowy 43— 44- proc. —  5800, 
oropon db baj^OT^ania skór 17000, ałun zwy­
czajny rieaniociM 2200, czemidło ''hmomowe 
badeńskie 4,0000. nigrozyna marki Bayer GO 
tys., chroŁdkali 14500. Tendencja w garbnikach 
utrzymana, obroty i ożywienie słabe. Do więk­
szych transakcji nie praychc iziło z powodu 
małego zainteresowania.

Ziemi^lody. Na, giełdzie ziemiopłodów o- 
żywienie bardzo słabe. Słaba tendencja utrzy­
muje się w dalszym ciąg-u. Dla większych tran- 
sankcji nie dochodzi, gdyż leupcy wstr/ymują 
się od transakcji. Giełda notowała jedynie —« 
żyto 118.000 za 100 kg. (1 transakcja),

Konie. W  .tys, Mk. Kenie luksusowe para 
7000— 8000, konie robocze duże 5000—6000, 
mniejsze 4000 —5000, cbłopsiae 3000— 400C, 
konie na rzeź 500 i wyżej. Usposobienie na 
rynku koni słabe, nie spotyka się chętnych do 
sprzedaży.
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CZARNY TULIPAN f i
Pow ieii historyczna z XVIII wieko —  przez Aleksandra OwsnasTa (ojca). 

3 tłumaczył W. N,
' _  Mol panowie gwawIzScil eo znaczy {en j I  spokojny, jak zawsze, lecz cokolwiek po- 

pochód? _ _ sępniejszy od chwili wejścia do więzienia były
Wielki Pensjonarz zbliżał się wolnym krokiemMieszczanie, szczękając muszkietami, od­

krzyknęli.
Niech żyje książę Oranji! Śmierć zdraj­

com!
—. Niech żyje książę Oranji! •— odrzekł de 

FfUly —  i ja to powtórzę, lecz wolałbym, abym 
Okrzyki te słyszał od ludzi zachowujących się 
spokojnie. —  Śmierć zdrajcom... i na to się 
zgadzam, lecz to się ograniczyć winno li tylko 
dp życzeń. Krzyczcie tak długo, dopóki się 
Wam to podoba, lecz nie ważcie się na jakiś 
zamach, gdyż jestem tu dla zapobieżenia po­
dobnym rzeczom.

Poczem, odwróciwszy się ku żołnierzom, 
zakomenderował:

—  Do ataku broń!
Oddział wykonał ten rozkaz z taką szyb­

kością i sprawnością, że obywatele i lud na­
tychmiast poczęli się cofać z pośpiechem, któ­
ry wywołał uśmiech na twarzy oficera.

—  Bądźcie spokojni —  odezwał się tonem 
Właściwym wojskowym —  moi żołnierze nie 
dadzą jednego wystrzału bez powodu, lecz pod 
tym jedynie warunkiem, że nie postąpicie kro- 
mamy muszkiety? —  zakrzyknął dowódca 
ku bramom więzienia. ■ * '

—  A  czy ty wiesz, panie oficerze, Se 1 my 
jjwaidji obywatelskiej.

—  Widzę to doskonale —  odrzekł, wzra- 
Bfcają* ramionami de Tilly —  gdyż migacie bez­
ustannie nimi przed mojemi oczyma, lecz 
Chciejcie zwrócić uwagę na to, że i my mamy 
pistolety, niosące celnie na 50 kroków, a wy 
zaledwie jesteście od nas oddaleni na 25.

—  Śmierć zdrajcom! —  wrzeszczeli rozją­
trzeni gwardziści.

_ —  Ba! wy wciąż jedną i tą samą piosenkę 
Spieniacie; to jest nużącem.

To rzekłszy, zajął stanowisko na czele swe­
go oddziału, gdy tymczasem tłumy nadal gro­
madziły się wokół murów Boitenhofu. ' 

Pospólstwo wzburzone, chciwe krwi jednej 
swych ofiar, nie dostrzegło, że draga ofiara, 

jak gdyby dążąc ku swemu przeznaczeniu, 
Przejeżdżała o sto kroków za oddziałem jazdy, 
udając się do Buitenhof.

Był to Jan de Witt, który wysiadłszy wraz 
służącym z karety, przechodził spokojnie 

przez podwórze więzienia.
Zbliżywszy się do dozorcy więzienia, ozwał 
z ujmującym uśmiechem.
—  Dzień dobry Gryfus; przychodzę po me­

go brata Kornela, aby go wywieść za miasto, 
gdyż, jak ci wiadomo, skazany on został na 
Wygnanie.

Dozorca podobny do niedźwiedzia, które­
go wyuczono zaledwie otwierać i zamykać 
drzwi więzienne, ukłonił się w milczeniu i wpu­
ścił przybyłego do wnętrza budowli, zamyka­
l i  drzwi za nim.

Uszedłszy kilkanaście kroków Jan de Witt 
spotkał piękne dziewczę w ubiorze fryzyjskim, 
które Bkłoniło mu się wdzięcznie. Przybyły, 
Wziąwszy dziewczę pod brodę, rzekł:

—  Dzień dobry zacna i piękna Różo! Jak 
się ma mój brat? .

—  Oh! —  g<’ rzekło dziewczę —  pan Kor- 
neljntz jest zdrów i nie lękam się o to, aby 
mu się co złego stało, gdyż to już minęło.

—  Czegóż więc obawiasz się, piękne dzie­
cię?

—  Obawiam się tego, co się stać może —  
odrzekła z westchnieniem Róża.

—  Ach... prawda —  domyśli! się pan de
Witt —  to te wrzaski pospólstwa...
. —  Czyś pan słyszał?

-— Rzeczywiście... lud j©3t wzburzony, lecz 
■spodziewam się, że gdy nas ujrzy uspokoi się, 
być może, gdyż zawsze staraliśmy się o jego 
dobro.

—  Niestety... nie jest to dostatecznem dla 
ludu — szepnęło dziswczę, oddalając się na 
zhak dany przez stojącego opodal ojca.

—  W istocie — szepnął do siebie Jan de 
Witt —  ta dziewczyna, nie umiejąca zapewne 
hi czytać ni pisać, wyrozumowala w kilku za- 
mdwie słowach dzieją świata.

ku komnacie swojego brata.

n.
DWAJ BRACIA.

Piękna Róża przepowiedziała, ja£ się zdaje 
trafnie, rzeczywisty stan rzeczy, gdyż w tym 
czasie jak Jan de Witt wstępował po scho­
dach, wiodących do celi jego brata, zebrani 
przed Buitenhof członkowie gwaTdji miejskiej 
usiłowali wszelkiemi sposobami pozbyć się 
hrabiego de Tilly 1 jego oddziałem.

Widząc to pospólstwo, chcąc poprzeć usi­
łowania swej milicji, wrzeszczało z całych sił.

—  Niech żyją mieszczanie!
Hrabia de Tilly, rozważny i energiczny, par-

lamentował * oddziałem gwardji obywatel­
skiej. popierając swe argumenty gotowymi do 
strzału pistoletami swojego oddziału. Tłuma­
czył on dokładnie pospólstwu, że otrzymaw­
szy polecenie od Stanów, musi strzedz więzie­
nia i miejsc okolicznych.

—  Dlaczego wydano ten rozkaz? Dlaczego 
trzeba strzedz więzienia? —  wołali oburzeni 
oranżyścd.

—  Bah! —  odrzekł TOly, wzruszając ra­
mionami —  zapytujecie mnie, panowie gwar­
dziści o to, czego nie potrafię wam wytłuma­
czyć. Rozkazano mi pilnować —  i pilnuję. Wy, 
moi panowie, którzy jesteście prawie wojsko­
wymi, powinniście wiedzieć, co to jest rozkaz.

—  Lecz ten rozkaz został wydany, aby 
zdrajcom ułatwić ucieczkę!

—  Być może, ponieważ zdrajcy ci skazani 
są na wygnanie —  odrzekł de TiUy.

■—< Któż wydał ten rozkaz?
•— Stany, jak to już wam mówffeaŁ
—  Stany zdradzają! —  zawył tłum.
—  To mi jest niewiadome —  ciągnął obo­

jętnym tonem de Tilly,
—  I ty również jesteś zdrajcą! awantu­

rowali się gwardziści,
r -  Ja?
—  Tak, ty! ■— brzmiały podniecone okrzy­

ki.
Hrabia przeczeka! parę chwil, a gdy uspo­

koiło się nieco rzekł:
—  Moi panowie, posłuchajcie mnie. Mówi­

cie, że jestem zdrajcą! Dobrze. Lecz kogoż 
mógłbym zdradzać? Stany? To jest nieprawdo­
podobne, gdyż będąc na żołdzie Stanów, wy­
konywam ściśle icb rozkazy.

Przekonawszy w ten sposób tłum, że słusz­
ność po jego stronie, hr. de Tilly widząc, że I 
niektórzy z więcej upartych nabijają muszkie-1 
ty, zawołał:

—  Moi panowie współobywatele! Błagam 
was... nie nabijajcie muszkietów, bo jeśliby 
który z nich przypadkiem wypalił i ranił je­
dnego z moich żołnierzy, położylibyśmy tu, na 
tym placu, przynajmniej ze dwieście trupa, co 
nie byłoby zbyt przyjemnera dla nas, a tem- 
bardziej dla was, gdyż zdaje ml się, że obie 
strony nie życ?4 sobie czegoś podobnego.

—  Gdybyście gię tego dopuścili i my za­
czniemy strzelać —  wołali mieszczanie.

—  Przyznaję, iż to jest możliwem —  przy­
twierdził de Tilly —  lecz choćbyście nas poza­
bijali wszystkich, nie przywrócicie do życia 
tych, którzy padną od naszych strzałów.

—- Ustąp nam miejsca, a postąpisz jak So- 
bry obywatel —  proponowali gwardziści

—  Naprzód nie jestem obywatelem —  za­
śmiał się de Tilly —  a oficerem, co jest zupeł­
nie odmienną rzeczą, przytem jestem Francu­
zem. a nie Holendrem, co stanowi jeszcze więk­
szą różnicę. Powtóie, nie uznaję innej władzy 
nad władzę Stanów, które mi płacą. Przynieście 
nu rozkaz Stanów ażbym ustąpił, a bezzwłocz­
nie zakomenderuję żołnierzom pół obrotu 
w prawo.

—  Tak! Tak! —  zawołała na te słowa 
setka głosów, z.a którą powtórzyło je natych­
miast pięćset innych. —  Dalej na ratusz! 
Chodźmy wszyscy do deputowanych! Dalej... 
daleil

—  Otóż dobrze —  mruknął de Tilly, pa­
trząc w ślad za oddalającymi się zagorzalca­
mi, —  Idźcie, a obaczymy, czy dadzą wam ze­
zwolenie... idźcie!

Zacny oficer polegał na czci i honorze ma­
gistratu, który ze swej strony mógł polegać 
w równej mierze na jego honorze żołnierskim.

Porucznik hrabiego de Tilly przysunął się 
bliżej ku swemu dowódcy i rzekł zciszonym 
głosem:

—  Zdaje mi się, że deputowani powinni 
odrzucić ioh żądanie, lecz zarazem należałoby 
nam przysłać posiłki, przydałyby się bardzo.

W  tymże czasie Jan de Witt, któregośmy 
opuścili wstępującego ua schody po rozmowie 
a Gryfusem i jego córką Różą, stanął przed 
drzwiami celi, w której leżał na materacu brat 
jego Komeljusz po przecierpieniu tortur przy­
gotowawczych.

Wyrok wygnania zapadł przed rozkazem 
wydania go na tortury nadzwyczajne.

Eorneljusz rozciągnięty na łożu, odpoczy­
wał nareszcie po trzech dniach tortur, mając 
rece i stawy wyłamane; pomimo tego nie przy­
znał się on do zarzucanej mu zbrodni.

Oczekując śmierci, dowiedział się o skaza­
niu go na wygnanie.

Budowy ciała mocnej, ożywiony duszą 
wzniosłą, mógłby zawstydzić swych nieprzyja­
ciół, skoroby ci przemknęli doń wśród głębo­
kiej ciemności więzienia. Ujrzeliby wówczas 
na jego wybladłych policzkach uśmiech mę­
czennika, zapominającego o znikomościach' 
ziemskich od tej chwili, gdy ujrzał okazałości 
niebios.

Komeljusz odzyskał s2y raczej postano­
wieniem silnej woli jak środków pomocniczych’ 
i obecnie zastanawiał się, ile czasu będą go 
zatrzymy wać w muraeb więziennych, powoli 
się wlokące, formy prawne.

W  chwili tych rozmyślań dobiegły do jego 
uezp wrzaski milicji i pospólstwa, które, odno­
sząc się do niego i do biata, miotane były 
w obecności kapitana de Tilly.

Jakkolwiek odgłos ten wydawał 3ię być 
groźnym, Komeljusz przysłuchiwał mu się 
z obojętnością 1 ule podniósł się z posłania, 
aby wyjrzeć przez zakratowane okno, wycho­
dzące na plac przedwięzienny.

OCiąg dalszy naefąpij.

NADESŁANE.

D r o ż y z n a ,  
k ło p o ty  fin a n s o w e
1 zawikłania gospodarcze powodują u wszystkich osób 
znękanych., brak energji życiowej, brak spokoju, bez­
senność, rozdrażnienie, niepokój i apatję. Uzupełniaj 
Twe siły, pij „Senator** zamiast kawy i wody, na­
zwanej herbatą, zobaczysz zbawienne skutki. „ S a n o *  
tor** z dokładnym lekarskim opisem wszędzie 

1411 otrzymasz.

Hurt Apteka Gralewskiego
LW: 14. 180.

V. Lwów, dnia 15 maja 1923

’ © G ŁO SZE N IE  LICYTACJI 2
Tymczasowy W y ii ział Samorządowy we Lwowie 

wydzierżawi zaraz folwark fundacyjny w Koźminie 
(powiat dobromilski — stacja kolej. Żaiuż) o obszarze 
około 550 morgów na sześć lat.

Czynsz dzierżawy w  zbożu wszystkie podaiki 
i asekuracje budynków opłaca dzierżawca, inwen­
tarza nie ma żadnego.

Oferty pisemne w  zapieczętowanych kopertach 
wnosić należy do prolokołu Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego I łó w  (gmach posejmowy) w ter­
minie do 8 i0303ego) czerwca 1823 włącznie.

Na kopercie podać imię i nazwisko oferenta —  
z dopiskiem .oferta na dzierżawę Kużminy iund. 
im. Pieści orowslriego“.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w ka­
sie skarbowej „A* (gmach seimowy) — wadium 
w kwocie: (cztery miljony) 4.O0O.1 0(0 Mk. w gotówce 
inb w  złotych bonach skarbowych, dowody uzdolnie­
nia zawodowego, oraz posiadania niezbędnych do 
prowadzenia gospodarstwa kapitałów.

Tymczasowy Wydział Samorządowy 
Przewodniczący; Cztcnek T. W . S:

Kędzior m. (i. 1599 Pazdro m. p.



O BU W 1??. 
K O M U R E N C M J I  

Pracownia S ZE W S H A

I  Fr?n. Stachaka
to
Kra\ 6 w ,  Krupnicza I* 3.

„GONIEC ł Ra KOWSKJ* Nr. 110.

FLORCZYK Antoni ro­
dem Rybna, zgubił 

książeczkę wojskową wy­
stawioną w  P. K. U. 
Kraków, którąunieważnia.

\ 1 7 Y N A G R O D Z Ę  za 
* * *wiot zgubionej le- 

giljmacjf kolejowa5 M. 
Kraus, Podgórze, Wato­
wa 4.

tllY S P R ZE D A Ż  dalsza 
* * towarów stalowych 

o 80% taniej, a szcze­
gólnie : brzytew, scyzo­
ryków, nożyczek, maszy­
nek do włosów oraz na­
rzędzi kuchennych. Ko­
rzystajcie z ‘ -nich i do­
brych towarów 1 Jan My- 
ozkowskł, Kraków, Diello- 
wska 46. 1592

Ważne dla wytwórców mebli i stolarzy.
Znany Tartak parowy w Podgórzu-Bonarce, własność 

Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A.

Kruków, Sławkowska 1.
posiada obecnie na składzie

materjały sosnowe stolarskie
pierwszej Jakości.

Te w  kontur AKcyiit®.

Przedstawiciel: M. YorzEtmtłSr, ECra&ów.

RJ ATYCHMI AST do spv <:«■ 
A '  dania, wydzierżkwie- 
nia lub zmiany, hotel n? 
Polskim Górnym Śląsku 
Z całem urządzeniem (15 
pokoji umeblowany ch z re­
stauracją, salą  do tańców 
obecnie w ruchu). Cena 
50.000 zł. polskich. Zgło- 
szeniŁ przyjmuje firma 
.Przetwór* — kamienica 
obok Bielska Śląsk Cie­
szyński. 1597

VI7YSTA WIONĘ na wy- 
* *  stawie przemysłowej 

1 przyrodniczej w  Bielsku 
w  dniach od 20 do 27 b. 
m. meDle z pracowni ?r- 
tystycznej Jana Becka, 
Biała, uL Seligera L 7, 
są do sprzedania a zwła­
szcza: 1 sypialnia, stylu 
Ludwika XVI i 2 modne 
jadalnie._______________1584

r v O  sprzedania: jeden
”  wspaniale wykonany 
garnitur do męskiego po­
koju składająca, się z je­
dnej kanapy, i  foteli 
z pierwszorz? Inego mate- 
rjału gobelnianego. Gar- 
nitura znajduje się na wy­
stawie w Bielsku od dnia 
20 do 27 maja b. r. 1585

1 ECZEN1E skombino- 
waną lampą kwarco­

wą 1 łukową wypadania 
kłosów, łupieży, wągrów, 
plam szpecących twarzy, 
Chorób skórnych zasta­
rzałych, kiły (syfilis), kom- 
plikacyi rzeżączki, impe- 
tencyi, ureuekrwistości, 
cierpień gruczołów (skro- 
fuloza), gruźlicy stawów, 
angielskiej choroby dzieci 
(rachistis) i t  d. Specy- 
alisla chorób wenery­
cznych i skórnych Di. M. 
Mondschcin, Stanisławów 
Gołuchowskiego 80.
■______________________ 157*

CERCOM  lHośefwym po- 
leca się chorowita, nie­

zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu i powstańcu 
z r. 1863. Adres wskaże 
Administracja , Gońca”.

Z A K Ł A D  IN T R O L IG A T O R S K I P I  OT A A  G R Z Y W Y
Sp. ■ ogr. por. KRAKÓW RAJSKA 10 TeL 404 
wykonuje wszelkie roboty w zakres jen wchodzące 

Nakładcom i Bibliotekom ceny zniżone. 151

PC o s z k u cJroidicmaso 
i cukru wanrSf^^sa©

„Hitlera
W s z ę d z i e  do nabycia! 

F a b r y k a :  Łwó**, C C r a s I c k l c h .

DOM TRANSPORTOWY I SKŁADOWY T.zop.
Gńr. Ślątk, Szosa łfarnówicka 27. Tel. 247 

Expedycja do Polski, Rumunji i Państw wschodnich.
Rząd. konces. Agencje Półn.-niem. Lloyda. 1549

3fVy.tytsr.Qa. t pdpo.wisć-zialnj. re.ciak ^>15 A n ton i K n y w y *

NIE NO ŻNA TANIEJ I 
Tylko za 28 .9 0 0  m a re k .

Z e g a re k  S. „A n cre" nie cy-
lindr.) wysyłam za zaliczeniem 
pocztowem po otrzymaniu zamó­
wienia (bez zaliczki). Elegancki 
i mocny, kieszonkowy odkryty 
męski 1 plaski zegarek syst. 
„C hronon.etr" z czarnej an­
gielskiej stali, chód dźwięczną 
na kamieniach ,,R em oiT  
Specjalne urządzenie zabezpiecz. 

sręż"ną od uszkodzenia. C e n  niebywa na krdtk5 
czas ty lk o  2 8 .S 0 0  m k , dwie sztuki 56,5C9 trzy 
sztuki 81.000. Zegarki lepszego gatunku Mk 88 tys., 
46 tys. 65 tys. 70 tys. 80 tys. > 95 tys. mkp.

Zegarki na rękę z prawdziwego ffranrusL*age 
now ego s ło ta  „P lack^deor** uiczem się nie 
różni od prawdziwego *łota 14% lub nowomodne 
kieszonkowe płaskie Mk 76 tys. 80 tys. i 9.i tys. 
HNadzwyczajna N o w o ltl! „Zegarek BŁYSKA iViCA“ 
z samoświecącym w nocy cyferblatem, pokazującym 
dokładnie czas w  c:amności. Eleganckie, modne sta­
lowe lub niklowe zegarki szwajcarskie dla Panów 
i P»ft na rękę ze skórzanym paskiem najnowszych 
fasonów chód dźwięczny na kamieniach. Cena tylko 
na krótki czas Mk. 45.500, dwie sztuki 90,500, w  le­
pszym gafanku 65 tys., '60.000 i 76.000 marek. Zeg*rki 
wysyłam wyregulowane z  gwarancja za dobry chód 
na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowanie na rachu­
nek 'ruDującego.

Adres Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 
JÓ ŻE F J A K U B O W IC Z , 

W arszaw a, Sienna 21 - 1  (Don" w łasny).
U w ifg a  I Kupujący nic nie ryzykuje: jeśli towar 

się nie podoba, przyjmuję z powrotom i zwracam 
pieniądze. Mnóstwo listów dziękczynnvch otrzymujemy, 
lecz z powodu braku miejsca podajemy niektóre 
z nich:

1) W. P. serdecznie dziękuję za przesłanie mi 
zegarka .BŁYSKAW ICA* jestem bardzc zadowolona, 
gdyż chodzi dobrze MARJA KOŚCIENICKA, p. Zako­
pane, 16 lipca r. 1922.

lit W. P. Zegarek z pańskiej firmy otrzymałem 
i jestem bardzo zadowolone. Zegarek ma nad: wy- 
czajny chód. Już dziesięciu kupców miałem na niego 
Z wysokiem poważaniem Dymitr SZKOLNIK, nr*. 
kolej, telegr.: stacja Bobrówka, Od. Jarosław, Mało­
polska 27/X 1922 roku. 1595

Z  pow odu  likwidacji Kasy Fakturowej Slow. Zar. 
z ogr. por. w  Nowym Sączu, wzywa się wszystlde 
osoby, mające jakiekolwiek pretensje do Kasy 
Fakturowej w  Nowym Sączu, aby się do dnia 
15. czerwca b. r. do podpisanych likwidatorów 

tejże Kasy o wyrównanie zgłosili.
LIKW1DATOROWJE: 1599

Antoni B rudzlana. M r. S trn is ła w  Now akow ski.

nasz naino- WŻqd3f£lQ  pocztówką, 
wszy CGEirrfH v»sz©E!VK® g o  f©.
t fz a ju  n23nu?£}i4S«3,,̂ ł Ekspedycji 
przesyłek pocztov:ych slS$Sdz!©j;':.tł 
w Łodzi K!5IńsSt!eg© 33 
G . K . K ., który natychmiast będzie 
wysłany iSG23Sfatelia
i przyniesie Sz. P. dużo Hbrzyśc:. ii

„ S p ie s zc ie *1 tylko do 25  c ze rw c - ; 
2 0  k s ią że k  za  J 4 J 0 9  MŁ  ;

Książki te, i  których każda stanowi odrębną cc* 
stanowią biblioteczkę. Napiszcie do Tow. „Jedno.,,, 
i Praca*, WAB SZA WA, Chmielna 47a —  anatyck- 1 
miast będą W am  wysłano książki, które otrzymacie j 

za zaliczką pocztową. 1596 I

s t a le  n a  t k t e d z ie
Zastępstwo na Zach. Małopolskę:

S. A . L a m b e r t  I K rz y s iak  w  W a r s z a w ie .
Przedstawicielstwo w  Krakowie: 

u l. S ie m ir a d z k ie g o  23 . —. T e le fo n  4 2 01 .
Adres telegr.: „LAMBROKP.AK*. 1591

ttSioSE p od  m r f d « E g  K . Forfca «  JŁr&komo,


